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Słowo przed zamknięciem dyskusji.
S tosunki ekonom iczne zw ykle odm iennym  

postępują torem , aniżeli ten, k tó ry  iru zakre 
ślila  na jednostronnej zajadzie o p arta  ustaw a. 
Z jaw .sko to  w idzim y w dziejach w aluty od 
najdaw niejszych czasó w ; i najnowsze też na 
to  ws&azują fa^ta

O to  w N iem czech np ., gdzie ustaw a w pro­
w adza w alutę zło tą —  pow staje siłą ekono- 
nonuczDyoh stosunków  spaczona w aluta p o ­
dw ójna w postaci „chrom ej11, we W łoszech i 
P ortuga lii ustaw m cza w aluta zło ta  przem ienia 
się w „złoto papierow ą", dotychczasow a zaś 
austro -w ęg ierska w aluta sreb rna  z ekonom i­
cznych n głównie skarbow ych względów je s t 
t .  iw  „w alutą papierow ą"

D zieje w aluty wogóle, nad k tórem . nie tu ­
ta j m iejsce się rozw odzić, w ykazują nem 
j«ro sta le i poniekąd praw idłow o p^w tarza- 
rzająoy się o u jaw, że rezultatem  wszelkich 
niem al ustaw owych usiłowań m ających Da 
celu zaprow adzenie szczerozłotej w aluty, je s t 
fakt^oznie w alu ta m ięszana ozy to  pod po ­
s tac ią  t. r w w aluty chrom ej, czy równoległej, 
e ry  też ja k ą  urną.

W idzim y to zarówno w złotej walucie C e­
zara, w usiłow aniach w prow adzenia do N ie­
m iec średniow iecznej złotej w aluty floientyd- 
akiej, w dzisiejszej walucie N iem iec, Stanów  
zjednoczonych, krajów  konw encji łacińskiej 
a  naw et w walucie japońsk ie j.

W obec tego praw dopodobnie t. zw „w a­
lu ta  chrom a" nie je s t  przypadkow em  jak iem ś 
zjaw iskiem , lecz praw idłow ym  objawem  w ro­
dzaju  stosunków  ekonom icznych.

Z  objawem  tym  przeto  stanow czo liczyć się 
pow nno najnowsze ustaw odaw stw o walutowe 
i s ta rać  się, aby jeżeli ju ż  w prow adza w alu­
tę  złotą, zapobiegło przynajm niej w ytw orze­
niu się staDu ułomnego, jak im  je s t bądźco- 
bądź stan  „w aluty chrom ej" a zapobiedz zdo­
ła  ono tej walucie ty lko wówczas, gdy  p rzy j­
m ie i cieli do t,wegc system u to, co poży­
tecznego znapdzie w owej t. zw „chrom ej 
walucie".

T ak ie  ty lko objęcie całokształtu  ekonom i 
oznych potrzeb społeczeństw a zapew nić może

[irz j Szłość us aw ie i uchronić ją  od wyko 
ejenia. Z teg-- w /ględn pow im enby A rtyku ł 

X  p ro jek tu  rządowego o walucie złotej obej­
mować postanow ienie, że w y c o f a n i e  z o-  
b . e g u  g u l d e n ó w  s r e b r n y c h  n a s t ą  
p i  w d r o d z e  o s o b n e j  u s t a w y ,  k t ó r a  
w m i e j s c e  t y c h  g u l d e n ó w  z a p r o w a ­
d z i  c s o b n ą  k o n t y n g e n t o w ą  m o n e t ę  
o b i e g o w ą  s r e b r n ą  o m e o g r a n i c z o  
n e j  m o c y  p ł a t n i c z e j .  A rty k u ł X I  nale- 
leżałoby uchw alić w zupełności według brzm ie­
n ia p ro jek tu  rządow ego bez popraw ki, przez 
k tó rą  kom isja w alutow a uehybła bicie pół-
boronów ek

N atom iast zaś a rty k u ł X I I  pow inien by 
zawiprać postanow ienie, że koroDÓwki m ają 
być w ybijane ze srebra  alligerow anego w ta 
kim stosunku ja.k nasze guldeny , tj. 9 0 0 :1 0 0 ,  
nic zaś w edług stosunku  francuskiego 8 3 5 :1 6 4  
ja k  w rządow ym  projekcie, półkoronów ki zaś 
ncieżałoby w ybijać ze sreb ra  używ anego do 
bicia Daszych dziosiątaków  a zatem  gorzej a l ­
ligerow anego aniżeli chce p ro jek t rządow y.— 
Zao-zczędzenia Da półkoronów kach um ożliw i­
łyby  lepsze w ybijanie koroDÓwek, k tó re  po

wyjściu ustaw y o w ycofaniu guldenów  sre­
brnych a zaprow adzeniu w ich miejsce — 
przypuśćm y —  dw nkoronow ego kuranda, m o­
głyby w raz z uim  p rzybrać  rolę srebrnej mo­
nety obiegowej

W  ten sposób ziszesonoby najważniejsze 
postu laty  dobrego system u w alutowego a m 'a- 
nowicie przez zaprow adzenie złotej w aluty 
ustanow ionoby jedno litą  i o ile m ożności jak  
najmniej zmienm, m iarę w artości, w uzupeł­
niającej zaś walucie srebrnej —  choćby na­
wet w tak  szczupłych objętej granicach — 
zyakauoby środek , zapobiegający drożeniu 
pieniędzy i klęskom  ekonom icznym  zeń wy- 
wym kająeym , zw łaszcza gdyby kontyngent 
srebrnej m onety ustanow iono w ten sposób, 
iżby mógi być w pew nych ok rerach czasu 
pracz parlam ent zm ien.any stosow nie do ek o ­
nom icznych potrzeb społeczeństw a a to na 
przedłożone urzędow o w nioski osobnej stałej 
kom isji w alutowej, złożonej odpow ieduio z de­
legatów  parlam entu , z delegatów  m in isterstw a 
handlu i ska rbu , m dzież z elity  ekonom i­
stów , finansistów  i sędziów biegłych w ora  
wie handlow en. i wekslowem.

Z adaniem  tej stałej kom isji walutowej by­
łoby nie ty iko  reguł..w inie kontyngentu  srebra 
obiegowego, (k tórego znaczenie ważne je st 
szczególnie z t  względu Da sreb rną  fundację 
bauku  aus tro  węgierskiego, k tó ra  z końcem 
ub ifg łego roku  wynnsiła aż 166 597 .329  zlr.), 
lecz także decydow anie w spraw ach zaciągać 
się mającej ratam i pożyczki, doradzanie ~zą 
dowi we wszelkich spraw ach m onetarnych i 
czuwa:..3 nad praw  dłow em  funkcjonowaniem  
całego organizm u m onetarnego, a wreszcie 
w ypracow yw anie ustaw  i nowel odnoszących 
się do spraw  m onetarnych.

R egulam in tej kom isji m ógłby zaw ierać po 
stanow ienia, iż pewne spraw y m ają być za 
łarw iane w porozum ieniu z kom isją długu 
państw ow ego ; zresztą pow'mieD dokładnie o- 
k re śh ć  kom petencję tej komiuji.

N iestety  w ątpić należy, aby już  teraz, bez 
narażenia się na p rzykre i ciężkie doświad 
ezenia epoki przejściowej, nastąp ić  m iało u- 
regulow anie srebrnej m onety oh iegowej w spo 
sób powyżej p rzed staw o n y .

D i .teg-  też me pozostaje Dam na razie nic 
iunego, jak w skazując na powyższe postu laty , 
poprzeć ja k  najenergiczniej rezolucje nchw alo- 
ne przez kom isję w aiu tow ą, szczególnie zaś 
rezolucję I ,  I I I  i V

Przedewszystkiem doniosłą jest rezolucja I, 
p wzięta Da wmosek posła Mengera, a opie­
wająca :

„Ze względu, że zatrzym anie odpow iedniej 
kontyngentow anej m onety srebrnej obiegowej 
okazuje się potrzeb nem także po zaprowadzę 
n.u w aluty złotej, wzywa się rząd , ażeby przy 
wniesieniu przedłożeń co do ściągnięcia k r a ­
jow ych m onet srebrnych jednoguldenow ycb 
uwzg ędnil w ybijanie w miejsce tychże sre 
brnyoh m onet obiegowych z pełną zdolnością 
p łatniczą w sum ie przez ustaw odaw stw o o- 
znaczyć się m ającej"

M ianow icie waŻDą je s t ta  rt-zolueja z tego 
powodu, że uchwalenie je j przez parlam ent w 
torm .e i treści o ile  możności jak  najbardziej 
rozw inięte ( jeś li już  nie może wejść w tenor 
ustaw y) będzie bądź co bądź dowodem  prza 
zornośoi; odrzucenie byłoby spaleniem  w szyst 
kich m ostów  poza sobą i zdaniem  się na ła ­
skę losu w trudnej operacji przeprow adzenia 
ustaw y o „ozyttej walucie zło tej". Spodzie

wamy się, że rezolucja ta  postaw iona przez 
M engera, a po p arta  wymownie przez naszego 
posła P inińskiego, znajdzie w Izb ie ogólne 
irzyjęcie, a  nad to  jeszcze dozua odpow iednie- 
;o uzupełnienia i rozw iuięoia w duchu p o stu ­

latów  wyżej tu ta j w ypowiedzianych.
Rezolucje jednak  »ame niewiele zw ykły p o ­

m agać, d latego też ponaw iam y nasz wm'osek 
o ustanow ienie s c a ł e j  k o m i s j i  w a l u t o -  
w e j  (względnie m o n e t a r n e j ) ,  o składzie 
zakresie działania powyżej naszkicow anym  i 
zalecamy gorąco poalom naszym , aby  skoro 
już uchw alają bez isto tnych  zm ian przedłoże­
nia rządowe, postaw ili zarazem  pop raw kę, za- 
powi idającą ustanow ienie w spom nianej k om i­
sji, tudzież aby spow odow ali uchwalenie re ­
zolucji wzywającej rząd  o przedłożenie na 
najbliższej sesji parlam entarnej p ro jek tu  usta  
wy, w prow adzającej w życie s t a l ą  k o m i -  
s j  ę w a  1 u t o  w ą  K .

Z W I E D N I A

D nia  18 lipca.
(:) S esja parlam entu  się kończy, w Iz b :e 

do ważniejszych spraw , a zwłaszcza do poli­
tycznych nie przyjdzie —  (z w yjątkiem , że 
może m łodoczesi jeszcze ,ik i strzał d a d z ą !)—  
a przecież dzienniki zapełniają pow ietrze wie­
ściam i bałam utnem i, o zm.aDach, o przesile­
niach, a  naw et posłowie niektórzy w różnych 
kątach parlam entu  podobne wieści do ucha 
sobie szepcą. Co to  znaczy? czy są to  echa 
czegoś, co może n as tąp i?  czy ty lko  przeczu­
cia, czy ty lko  ży czem t? Co o tern m ówią ró 
żne sfery in teresow ane albo co chcą, żeby o 
tern m yślano, łatwo spraw dzić. Toż lew ica 
przez P lenera  ośw iadczyła, że pragnie zm ia­
ny gabinetu , a  raczej zm ian w gabinecie, a- 
żeby i co do rzeczy i co do form y ja k iś  ko­
alicyjny gab inet się utw orzył. B  iżej lewica 
Die określiła tej idei, niewiadom o, ja k  ona so­
bie koalicję wyobraża, na kogo liczy, o ile 
ta  u .en iadom a koalicja dałaby  .nny gabinet, 
m i  teraźniejszy, k tó ry  de facto osobom m i­
nistrów  w szystk e parfcje reprezentuje.

Ze strony , k tó ra  zw ykle zapatryw ania hr. 
Tanffhgu przejawia, czytam y ZDpełnie odm ien­
ne zapatryw ania M. Pi vuc p o w iad a : „N arady 
lewicy z rządem  Die m iały wcale wielkiego 
tła  party jno-politycznego. S iło  o rządow e 
ak ta  m a ł e g o  k a l i b r u ,  Dii! m ające zgoła 
tendencji antiniem ieckiej. H r . Taaffe nie po­
trzebow ał daw ać nowych przyrzeczeń i jego 
obowiązuje wyznanie, ja k  w soko ceni w spół­
działanie lewicy. N ieporozum ienia drobne, 
chwilowe łatw o na takiej podstaw ie w yró­
wnać. N aw et ponow ne pow< Janie kom isji 
rozgraniczeń w P rad ze , to  fak t dawne ocze­
kiw any, postanow iony na tu ra ln y (?!). P rzypu­
szczanie now ych umów z lewicą jest zupełnie 
dow olnem ; przyjacielskie porozum ienia nie są 
wcale układam i, a zwłaszcza układam i now y­
mi. D okonanie regulacji w aluty je s t tak ą  ch lu ­
bą dla parlam entu  i dla rządu , że niem a ani 
powodn an . potrzeby przez podejrzenia cień 
na nią r z u c a ć . . . "  O to  je s t głos op tym isty ­
czny k tó ry  usiłuje opisać przekonań e, że Hię 
nic nie zm ieniło i nic nie zmieni. —  T ym cza­
sem  rzeczy tak  nie stoją. Lew ica zapow ie­
działa zasadniczą zm iauę swojej po lityki i 
ta k ty k i; je s t  to  zm iana doniosła, z k tó rą  n ie ­
w ątpliw ie hr. Taaffe s.ę liczy i musi się s ta ­
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Z ra zu  sam  n ie w iedzia ł, co rob ić , lecz 
nam yśliw szy  się, p o sz ed ł do  felczera , do 
k to reg o  m ia ł zaufan ie . U fe lczera  z a s ta ł 
K ańskiego , k tóry  u  n iego  p ija ł kaw ę ra n n ą  
o św icie i ra d  z n im  tro ch ę  gaw ędził, nim  
się  z a b ra ł do p racy . P a ro b c z a k , ch cąc  n ie 
chcąc , im  obydw om  p o w ied z ia ł, że F u ja ra  
m e n o co w a ł u  siebie.

N a to  felczer ro zśm ia ł się g łośno  i za ­
w o ła ł :

—  C hociaż ju ż  sta ry , zaw sze je szcze  h u ­
la k a , trz e b a  go w g a rd e ro b ie  poszukać.

A le K ański tego  ża rtu  n ie  dzielił, ow szem  
tro c h ę  s.ę  zn iepoko ił i r z e k ł :

—  Jeżeli w czoraj w -e cz ó r n ie  w yjechał 
z B alcark iem , to  m u  się  coś s ta ło .

—  N ie w y jechał, — rze k ł n a  to parci b -  
czak , —  bo  by łb y  p rzy sz ed ł do d om u , aby  
w zią ć  :u tro .

— C hodźm y obaczyć , — p o w ied z ia ł K a ń ­
ski, co raz  w ięcej się  n ie p o k o jąc  i w ziąw szy  
fe lcze ra  ze so b ą , p o sz ed ł z n .m  do p a ­
ła c u

N a w eran d z ie  zasia li k a m e rd y n e ra  Z a -  
kliki i py ia li go o F u ja rę .

—  W czora j w ieczór — odpow iedzia ł im  
k am erd y n e r —  p o szed ł do  p a n a  i b a rd z o  
d ługo  s ied z ia ł u niego, bo k iedym  szed ł 
sp a ć  o pó łnocy , je szcze n ie w yszedł.

— Co to  m a znaczyć? — rze k ł K ański, 
—  chodźm y do p a n a .

I  szli od  w ielkiej sali ja d a ln e j p rzez  w szy­
stkie m ęsk ie  s ilo n y  aż do tego poko ju , w 
którym  Z ak lika w ieczoram i siadyw ał.

Lecz ta m , za ledw ie p ró g  p rzestąp ili, s ta ­
nęli o b y d w a ja k  wryci.

F u ja ra  leża ł przy  n ogach  Zakliki n a  zie 
mi — a  Z aklika s ied z ia ł w  sw oim  fotelu , 
z g łow ą o p a r tą  o w ałek  i p rzech y lo n ą  c o ­
kolw iek n a  p ra w ą  s tro n ę  i zd aw ał się sp ać  
ja k  zab ity

F e lcze r p ierw szy  odzyskał p rzy to m n o ść  
a  że go p rzedew szystk iem  jak iś  n iezm iern ie  
silny o d o r uderzy ł, skoczył do  ok ien  i o b y ­
dw a o k n a  n a  sciężaj o tw orzy ł. K ański ju ż  
zaczął chw iać się n a  nogach , ale kiedy 
dw ie fale zim nego p o w ie trz a  w lały  się do 
poko ju , za raz  o trzeźw ia ł.

R o zu m n y  felczer rzu c ił się te ra z  ku F u ­
ja rz e , p rzech y lił się n a d  nim , p o m a ca ł m u 
p u b a  i sk ron ie , a le  za raz  z a w o ła ł:

— T e n  ju ż  n ie  w stan ie .
F u ja ra  by ł zim ny ja k  lód  i skostn iały  jak  

d rew no .
A  w tedy  felczer skoczył do Zakliki, p o ­

łoży ł obydw ie ręce n a  jego  czole, Z aklika 
by ł ciepły. F e lcze r z g łębi p ie rsi o d e tc h n ą ł 
P oczem  go w zią ł za o b y d w a ram io n a  i p o -  
trz ą  I :  Z aklika się  zbudził.

O tw orzy ł oczy szeroko , sp o jrza ł w tw arz  
felczerow i, ro ze jrza ł się po  p o k o ju , obaczył 
K ańskiego, d o s trze g ł także F u ja rę  leżącego  
n a  ziem i i sp y ta ł:

—  Go to  się  s ta ło  ?
W  te j chw ili K ański w ybieg ł z p o k o ju  

i w p a d ł do  sali ja d a ln e j. T a m  ju i  p raw ie  
wszyscy słudzy się zbiegli i py ta li go, co 
się dzieje. P rzy tom ny  K ański z a w o ła ł:

—  F u ja rę  sz lag  tra fił a  p a n  za c h o ro w a ł.
A  to  m ów iąc, p c h n ą ł za raz  n a jm ło d sz eg o

z lokai k łu sem  po  x ię d za  P ra n d o tę .
K iedy K ański w rócił do  tego  fa ta ln eg o  

poko ju , felczer ju ż  o b w iąza ł g łow ę Zakliki 
ręczn ikam i, nasyconem i oc tem  i w o d ą  ko- 
lo ń sk ą  i trzy m ał g ąb k ę  n a s y c o n ą  ta k  sam o 
przy je g o  u s ta c h  i nosie .

Z aklika odzysk iw ał p o m a łu  p rzy to m n o ść , 
ale  n ie  m ógł m ów ić sw o b o d n ie .

— Go te n  F u ja ra  d a ł m i zażyć a lbo  p o ­
w ąc h ać ?  — m ów ił p rz e ry w a n e m i s ło w am i...

— N ie F u ja ra  to z robd . —  p rz e rw a ł m u 
felczer, —  tylko k to  in n y ; z n a jd ę  j a  tego  
sz u b ien n ik a  n a w e t i nic daleko  go szukać .

A le Zaklika m ów ił dalej, tak  ja k b y  go 
w cale n ie  słyszał:

— A nilina , fuxyna czy coś p o d o b n e g o ...
— Jużci tak  ta  cuchnęło , ja k  fuxyna , — 

rzek ł felczer, — ale było ta m  jeszcze  coś 
w ięcej.

P oczem  p o d n ió s ł ów  czarny  flakon  ze 
ziem i, p rzy p a trzy ł m u się i d o d a ł z o b u ­
rzen iem  :

—  N apisali, że to  w oda k o lo ń sk a  a  to 
jeszcze gorsze niżeli kw as p ru sk i.

W tem  w bieg ł zadyszany  P ra n d o tą

rać  o to, żeby następstw a tej zm iany ja k  
najdłużej odpierać i udarem niać. Z daje się, 
że je s t  to  możhwem tylko przez najlepsze 
stosunki rządu z lew cą- a  tak ie stosunki 
m uszą być całkiem  po prostu  czemś okupy­
wane, więc niewątpliw ie nastajs znowu jak iś  
czas niep?w ny, przejściowy, a m ożna to  po 
znać ta k ie  r  innyoh głosów, k tó re  są pesy- 
m .styczne T a k  np, E xlrap i/st poniedzia łko­
wa rysuje ba,rdz-' czarny obraz Hytuaeji. P o ­
wiada ona, że reg rlac ja  wa u ty  dokonuje się 
wśród w arunków  zarówno d la  system u rz ą ­
du, ak i d la  wielkich party j wręcz ujem nych. 
„N iepolityczna po lityka" , k tó ra  m iała zapa­
nować, um arła  na tu ra lną  śm iercią, k tó rą  P le 
ner obw ieścił K w estje narodow ościowe i po 
lityczne silą n ieprzepartą usiłu ją nad sy tua­
cją i nad parlam entem  zapanow ać Lewica 
rew indykuje sw oją woIdość i niezależność od 
rządu , a z K ołem  polskietn tak  sto i, że so­
bie Dawzajem sw oją przeszłość zarzucaią.

K lubow i konserw atystów  zagraża niechybna 
secesja niem ieckich klerykalów , klub teD już  
ty lko  pozornie is tn i ije. O pozycja połowy te ­
go k lubu przeciw  w alucie, może kosztow ać 
tekę h r F a lk en h ay n a , lubo wszelkie k luby 
z jego  działalności są zadowoLone

Sesja skończy się w śród zupełnego roz­
stro ju  całości i części, gdyż (mówi E x tra  
post) w K ole polakiem także drożdże bu 
rzą

W  uwagach tych je s t niezaprzeozenie wiele 
praw dy, ty lko  co do K oła  polskiego, to  za 
weze wszelkie przypuszczenia om ylą. Pewne 
różnice zapatryw ań , osobiste svm patie lub 
an typatje  lub am bicje , n igdy Da zew nątrz 
żadnych następstw  nie m iały i m ieć nie b ę ­
d ą ;  K o ł o  b ę d z i e  z a w s z e  s o l i d a r n e ,  
m e  m a  j e d n e g o  p o s ł a ,  k t ó r y b y  
c h c i a ł  b u n t y  w s z c z y n a ć  K o ł o  p o l ­
s k i e  D i e  m a  t e z  p o w o d u  c o ś k o l ­
w i e k  w s w o j e j  p o l i t y c e  z m . c n i a ć ,  
o n o  t r w a  p r t y  z a w i e s z e n i u  b r o n i .  
G dyby  się coś w tej sytuacji w jesieni lub 
p r z e d  jesienną sesją zm ienić m iało, to  bę­
dzie rzeczą K o ła  w porę Dad tern się za sta - 
u-.m aó. P rzed  końcem  sesji p o l i t y k a  nie 
będzie K oła  polskiego zajmować. N ie  m a do 
tego pow odu

POLSKI SOCJALIZM
A C U D Z O Z I E M S Z C Z Y Z N A .

i Ciąg aalizy).

N ie, katolicy ani uie dziw ią się tem u aui 
tego nie p rag n ą , bo  pam iętają dobrze p ie r­
wsze słowo swego M irtrza  i B ig a  wyrzeczo 
ne z krzyża. K ato licy  dziw ią się czem u inno 
m u, dz<wią s>ę niedorzeczności socjalistów , 
gdy ci po tęp iają  ksR dza ostrzegającego z 
am bony przed soc jaH m em , a  pochw alają so 
cjalistę kłam iącego z tejże am bony przeciw  
duchow ieństw u i K ościołow i. D ziw ią się k a ­
tolicy przew rotności p ism a N a p r z ó d ,  — bo 
jeśli wówczas, gdy  socjalista m ówił z am bo­
ny „ p o  r a z  p i e r w s z y  o d b i ł y  s i ę  s ł o ­
w a  p r a w d y  o m ury św ią tyn i" , to  snąć 
ew augM a, k tó ra  by ła głoszona przez kilka 
wieków, fałszem je s t wedle zdania Szan. R e- 
d ak c jil D ziw ią się kato licy  obłudnej dw uli­
cowości Daszych pism socjalistycznych , które 
um ieją n r  tej sam ej stronicy  obok zapewnień,

że nie m yślą burzyć religii, k łaść najohydniej­
sze przeciw  niej bluźnierstw a. T o  też słusznie 
Pobudka  w yrzuca galicyjskim  socjalistom  nie­
konsekwencję że np. w „kalendarzu ro b o t­
niczym " na rok 1892 tow arzysza O b irka , 
zamieszczony je s t obok b/uźnieiczego obrazku 
p. t . : „C uć trew irsk i" , wykaz „S uchych
dn i"  i „w igibj z postem  ścisłym " (Pobudka  
z ra- rca b. r.)

Is to tn ie  po co to  grać kom ed ię?  W szak 
socjalizm  w szystkie obrzędy kościelne obrzu­
ca szyderstw em . W iadom o, że jednem  z n a j­
daw niejszych sakram eDtaliów, bo sięgająceui 
początków  chrześcijaństw a, je s t  Dżywanie wo­
dy święconej Socjaliści dow iedziaw szy się c 
tern, że kato licy  nżywają wody św ięconej, 
posłyszaw szy od pewnego robotnika, że j a ­
k iś chory po użyciu tej wody doznał we­
wnętrznej nlgi i pociechy, piszą w Gazecie 
robotniczej, że już  niepotrzebne lekarstw a, 
ponieważ je s t  woda św ięcona i znów grom ią 
ks'ęży , ie  polecając jcj używ anie zabijają 
bieduego robotn ika! P raw da, co za w spa­
niała lo g ik a ? !  T a k ie  i pism u E a p rzó J  w o­
da św ięcona je s t czemś bardzo Diemiłem, bo 
chcąc okazać ujem ue strony  socjalnej teorji 
kardynała M aonicga, zarzuca je j, ie  była 
„rozpuszczona w wielkiej ilości w o d y  ś w i ę  
c o  n e j "  ( N aprzód  z 1 lu t. b r.).

D opraw dy ze-tanaw  J e m  się nad tern przez 
chwilę, czemu to  socjaliści Da sam ą m yśl o 
wodzie święconej ju ż  się o trząsa ją?  G dyby  
w stręt mieli do wody wogóle, byłby to  sym ­
ptom  pożądany dla P asteu ra , lecz jeśli w 
szczególności do ś w i ę c o n e j  w ody taki 
w stręt czują, to  ten objaw  w ytłum aczy chyba 
znane p rzysłow ie: „ boi się ja k  d . . . .  św ię­
conej w ody". N iedorzeczność socjalistów  p rze­
chodząca wszelkie granice, pobudziła inu.e 
na chwilę do ża rtu , bo rzeczy poważne p o ­
ważnie ebeę trak tow ać.

R edaktorów  c pism  socjalistyczni oh i p re - 
w odyrzy tej p artji w iedzą dużo rzeozy- wie­
dzą, że kozak ja d a  ło jó w k i,, że św . P io tr  
M ęczennik lubi czekoladę, że Ż ukow ski, a -  
nareh ista , był wychowańoem Jezu itów  z P e l­
p lina, w iedzą w tym  rodzaju  tysiące innyol 
ciekawych szczegółów przeciw  duchow ieństw u, 
a k  niew iedzą, że kościół to  w łaśnie był za­
wsze obrońcą uciśnionych, że k o ś J ó ł ratow ał 
i leczył nędzę m oralną i m aterjalną, że on 
jedeD w skazać może t y s i ą c e  tak ich  „ k l e ­
c h ó w "  ^a!i L as  C asas, B andonm  lub W in- 
(■euty a Paulo, że wyliczyć może im iona p a ­
pieży rzucających klątw ę na pan n jąo jch  za 
noisk poddanych, że pochlubić się m oże m i- 
. t o n a m i ,  k tó re  szły w pustyn ie, do szp ita - 
lów, na w yspy trędow atych , do łoża chole­
rycznych, k ładąc życie w  ofierze! N iech nam 
socjaliści pokażą choć cząstkę takiego po ­
święcenia ! Lecz nie może być ofiarności tam , 
gdzie taka wstrętDa kałuża fałszu i oszczer­
stw a

O ni wielbią, ale takiego F eu erb ach a , wo­
łając, że on większy od P rom eteusza, bo w 
kołysce swej grób zgotował Bogu !

(W ąg da lszy nastąpi).

K s. B ro n isła w  S ty* ińsk i.

O baczyw szy Z aklikę z o b w iąz an ą  g ło w ą  
a  F u ja rę  leżącego  bez duszy  n a  ziem i, P ra n  
d o ta  w  p ierw szej chwuii o n iem ia ł i ty lko 
krzyć św ięty  z ro b ił n a  piierstach.

Zaklika rzek ł
—  O pow iedzcie m u, co w iecie , bo ja  m ó ­

wić n is m ogę. Je s tem  n iby  zu p e łn ie  p r z y to ­
m ny, ale w m ojej w yobraźn i tw o rz ą  się ciągle 
jak ieś obrazy , k tó re  u c iek a ją  p rz e d e m n ą  tak  
szvbko, że ich  uchw ycić  n ie  m ogę. Z daje  
mi się, że je s te m  ja k  gdyby w  ja k iem ś p a ­
n o ra m a  ru eh o m e m . Je st m i lak  w łaśn ie , 
jak  m i raz  by ło  w W iedn iu , k ied y m  się 
n ap ił cze rw o n eg o  w ina, za fa rb o w an eg o  fu- 
x y n ą . . .

—  T o  n ic , —  rze k ł n a  to  felczer, — to 
m inie. A le cl, co to  zrobili, m u szą  o d p o ­
ku tow ać, i ja  im  tego  d o w io d ę . . .

T o  m ów :ąc, sc h o w a ł ów czarny  flak o n  
do  kieszeni.

P oczem  K ański i on opow iedzie li P r a n -  
docie, co w iedzieli.

P ra n d o ta  m yślą t n ad  tem  przez cn w ilę  
a p o te m  n.azał za p ro s ić  G enię, Ig n a s ia  i 

g u w e rn a n tk ę .
Nim przyszli. Z aklika rzek ł do  P ra n d o ty  

te  s ło w a :
— Nie s ta ło  się  to  bez z a m ia ru , bo  t a ­

kich e te ró w  u kupców  p e rfu m  n ie  d o s ta ­
n ie . A le w łaśn ie  d la tego  trz e b a  sob ie p o ­
s tą p ić  ro zu m n ie , bo  u  nas , ja k  z re sz tą  w e 
w szystk ich  p ań s tw a c h  m nie j o św ieco n y ch , 
gdzie n a d  sp raw ied liw o śc ią  g ó ru ją  k ab a ły  
i n am ię tn o śc i, b a rd z o  często  się  zd a rza , że 
obok w innych  c ie rp ią  ta k że  n iew in n i W y ­
b a d a j w szy stk o  dokładnie, ale urządź te

rzeczv  tak , ażeby się n ic  n ie  w y d ało . N ie­
chaj i w innych  tylko sam  P a n  Bóg u k a ­
rze , — nasz  ch rześc ijańsk i obow iązek  n am  
nak azu je  m ieć litość n a w e t nad z b ro d n ia ­
rzam i.

—  W łaśn ie  o to  mi ch o d z i, — rze k ł na 
to  P ra n d o ta  ju ż  te ra z  ca łk iem  sieb ie  p rzy ­
tom ny  a p o  jego  tw arzy  i ca łe j p o s ta c i w i­
dać  było, że był to  człow iek n ie ty iko  p e ­
w nych  za sa d  i uczuć, a le  ta k że  i czynu.

K ański zu p e łn ie  z ro z u m ia ł ro zu m n y  i u - 
czciwy za m ia r  oby d w ó ch  p rzy jac ió ł, a le  fe l­
czerow i, k tó ry  se rd e cz n ie  był p rzyw iązany  
do sw ego  p a n a  a  sp raw ied liw o ść  Bożą 
Kładł n a  ca łk iem  in n y  rac h u n ek , nie m ogło  
się to pom ieśc ić  w g łow ie , żeby  puścić 
w o lno  ta k ich  n ie lito ściw ych  zb ro d n ia rzy , 
zw łaszcza  kiedy, ja k  sądz .ł, m o ż n a  ich było 
tak  ła tw o  uchw ycić. Z aklika w yczy tał te 
myśli n a  je g o  tw arz y , d la teg o  też z a ra z  d o ­
d a ł :

— Z resz tą  to  oczyw iście R y d e l ch c ia ł n a  
m nie zem ścić się  za to , żem  go n ap ę d z ił 
z fo lw arku , on  to  kup ił ten  e te r  w jak ie jś  
ap tec e  a lbo  sam  sfab ry k o w ał a te ra z  p e ­
w n ie  n ie  g łup i czekać spoko jn ie, aż go ż a n ­
darm i w ezm ą za  ko łn ie rz .

Dzieci Zakliki ju ż  o te m  w iedziały , co 
się s ta ło , bo  słudzy  b iegali z tą  w iadom o  
ścią po  całym  fo lw arku .

(G%ąo d a h zy  nastąpi)*



2 RURJER POLSKI.

Listy „Kurjera Polskiego:1
(O robotnikach z K rólostw a i G alicji, —  o de­

klaracjach sem inarzystów).

P oznań , 16 lipca.
P o  znanem  praw ie r u g ó w  wszelkiej pol­

skiej is to ty  z gran ie państw a pruskiego, n a ­
stąp iło  zupełne opustoszenie gospodarstw  wiej 
skich , a w  niektórych dzielnicach W K . P o ­
znańskiego, pola ja k iś  czas leżały odłogiem , 
bo —  Zabrakło rąk  do praoy. Sam i P rusacy  
s tw ie .dz ili w kró tk im  bardzo caasie, ie  to , 
co wygnano z granic, należało do najlepszych 
sił. W sku tek  tego s ta rano  s ’ę o zm ianę tak  
okrutnego postanow ienia a przynajm niej o u - 
zyskanie chwilowego pozwolenia ua przyjazd 
robotników  z K o n g re só w k i, choćby ty lko 
w czasie żniw. O sta teczn ie niby zgodzono się 
na to, ale w arunk zg “dy rządu  na przyjm o­
wanie robotników  rosyjsko polskich i gal cyj- 
sko-polaaich  lak  są uciążliwe, te  n iepodobna 
przypuścić, aby je  przy-ęły grom ady robotni 
cze. W arunki te  g ło szą , je  m ożna przyjm o­
w ać robotników , ale ty lko w w ypadkach na j­
bardziej gw ałtow nych i jedyn ie  pojedyncze 
o so b y ; d la  rodzin w ctęp do P ru s  w yjątko- 
wemi rozporządzeniam i ty lko  m a być dozw o­
lony. D a 'e j robotnicy ulegają ścisłej kon tro li 
policyjnej, k tó ra  w inna baczyć na to, aby  
poza term inem  oznaczonym  n ik t w państw ie 
prusbiem  nie pozostaw ał. T erm ina przyjęoia 
robotników  są następujące p r a c a  w r o l i  
o g r a n i c z a  s i ę  n a  m i e s i ą c  k w i e c i e ń  
d o  p a ź d z i e r n i k a ,  p r a c a  w h u t a c h  i 
k o p a l n i a c h  n a  m i e s i ą c  p a ź d z i e r ­
n i k  r. b. a ż  d o  k w i e t n i a  r o k n  n a ­
s t ę p n e g o .  G dyby  pracodaw ca nie stosow ał 
się do  w ydanych przepisów , należy bezzwło­
cznie obco-kra jowych robotn ików  w ydalić za 
granicę P racodaw cy winni sam i pilnow ać, by 
robotnicy opuścili granice państw a po ukoń 
czenin ro b ó t i w tym  celu m ają ich odw ozić 
do kom ory granicznej. R ozporządzenie w yra­
źnie zastrzega przyjm ow anie robotn ików  ty lko  
do roli i do zakładów  przem ysłow ych.

N akoniec, co je st najbardzie j uderzająco, 
prezydjum  przyrzeka, że nadal ta k ie  uw zglę­
dniać będzie jak  najbardziej po trzeby  ro ln i­
ctw a co do zaopatrzenia go w potrzebne siły 
robocze, że )ean&kże z d r u g i e j  s t r o n y  
z n i e ś ć  n : e n a o ż e  p r  z e p i  s ó  w,  k t  ó r  y c h  
c e l e m  j e s t  o b r o n a  n a r o d o w y c h  i n -  
t e r e s ó w  t u t e j s z y c h  p o . d d s n y c h !

T o  jeden  dow ód wysokiej pieczołow itości 
naszego rządu. D rug i dow ód odnosi się ju ż  
w p r o s t  d o  t y c h  s a m y c h  o o d d a n y c h ,  
k t ó r y c h  n a r o d o w y c h  i n t e r e s ó w  niby 
broni.

Rzecz dotyczy sem inarzystów  nauczyciel­
skich , narodow ości polskiej i niem ieckiej. 
R ;ą d  zawsze dobrow olnie rozporządzał P o la ­
kam i, przerzucając ich do w oli, weple k ap ry ­
su z jednej szkoły do drugiej, z jednego koń- 
na państw a w drugi. N ie zdaw ało mu się to  
jednak  dostatecznem  i d la  k u l t u r y  uw ażał 
za najrozum niejsze zastosow ać tak -a p o stęp o ­
w anie i do nauczycieli N iem ców. N atrafił je  
dnak  na opór "tanow czy. Ja k że  więc w yjść 
z tak  krytycznego położenia? B ardzo łatw o. 
O to  sem inarzyści nauczycielscy, czyli tuK 
zwani nauczyciele ludow i, przy w stąpieniu do 
sem inarjam  obow iązani są  obecnie podpisać 
deklarację, że po ukończeniu k rrsó w , d ecy ­
du ją się p r z e z  l a t  p i ę ć  pełn ić obow iązk 
tam , gdzie ich powoła rząd  do  pracy . T ym  
sposobem  utw orzono perpetuum  mobile nau 
czy iie lsk ie , nie w iadom o ty lko , czy d a  ono 
ep ragnione rezu lta ty , bo w każdym  raz ie  r ę ­
czyć można, że m-odzi Indzie, zagrożeni m ar­
nowaniem najpiękniejszych dni życia, najży­
wotniejszych swych sił, na tułaczce po rozraa- 
tych kątach  : zaułkach państw a, rzucą się do 
innych zawodów, ja k  lekarzy , adw okatów  
i t. d. S kąd  wówczas ząd zdobędzie zastępy  
nauczycielskie?

i P rana w łoska o F rancji.)
R zym  15 lipca.

T on prasy  w łoskiej, usposobionej d la  F r a n ­
cji nieDrzychylnie, poczyna już m ięknąć.

W ynik  wyborów angielskich , aczkolw iek 
w części przew idyw any —  inform acje posia 
dała  p rasa  w ioska o stosunkach w yborczych 
w A nglji jak  najlepsze —  sprow adzi! tę  zm ia­
nę frontu.

W  przedostatn im  num erze pisze O piniom , 
jeden  z najpow ażniejszych dzienników  w ło ­
skich, obszernie o w ystaw ie paryskiej w roku 
1900; przy tej sposobności z.-p wu a F ra n c ję  
o sym patjach , ja k  e posiada w całym  św ię ­
cie cywilizowanym

F a k t ten — sądzi dziennik  włoski —  je s t 
najpiękniejszem  św iadectw em  pokojowego u -  
sposobienia F rancji. W ogóle, st wierdza O pi­
n io m , panuje usposobienie pokojow e w wszy 
stk ich  państw ach europejskich . O  wojnie n ik t 
n.e m arzy. Z brojenia się m ocarstw , wysokie 
liczby wojsk, to  także ty lko  gw arancje poko­
ju , gdyż widok pow szechnego pogotow ia wo­
jennego odstrasza w łaśnie najbardziej ry zyko­
wnych śm iałków  od  wszczęcia wojny

S y tuac ję polityczną, zdaniem  Opinione, ta  
ką ja k a  jest dzisiaj, m ożna nazw ać pokojo 
wą w w ysokim  s to p n iu ; a potw ierdzeniem  
tego je s t zam iar F ran cji u rządzenia w roku 
1900 wystawy.

D ziennik włoski ignoruje zupełnie głosy 
dzienników  ber.ińsk ich , k tó re  podk ładają  po­
stanow ieniom  odnośnym  rządu francuskiego 
tendencję szkodzenia przem ysłow i niem ie­
ckiem u.

Inne dziennin i w łoskie, juk  P  eraeveranza, 
P i form a, 11 Popolo Rom ano  i O iritto  od 
dość daw na piszą w ton  e bardziej przychyl­
nym  o F rancji, ty lko  L ’E*ercito R om ano, o r ­
gan party  i wojskow ych, usposobionej bardzo 
wojowniczo, nie uetaie w zjadliw ych przeciw  
republice wycieczkach.

W  związku z odbyw a'ącvm i się w yboram i 
w  ADg.ii s ta ł zapew ne fak t pow strzym yw ania 
się z jakąbądź  m anifestacją lnb  też ikoją

polityczną ze stro n y  G iohttEego. T eraz do ­
noszą d z ien n ik i, że G io litti wygłosi leszcze 
w tym  miesiącu mowę p r  'gram ow ą, w k tó ­
rej zaznaczy stanow isko swoje n iety lko do 
spraw  w ew nętrznych p ań s tw a , ale w ypow ie, 
co m yśli o stosunku  W łoch do  tró jp rzym ie- 
rz a , a  więc wogóle o polityce zagranicznej. 
B ezw ątpienia m ow a ta  m ieć będzie wielkie 
znaczenie po lityczne, na eży je j w ięc oczeki­
wać z ciekawością.

W kołach m onarchicznych obaw iają się tu  
bardzo  w zrostu  agitacji republikańskiej. A g i­
tac ja  ta  z pow odu zw ycięstw a G ladstona zy­
skać może na sile , zwładzcza z tego pow odu, 
że i liberali włoscy nie są zadow oleni z obe­
cnej po lityki rządu.

W  południow ych W łoszech posiadają rep u ­
b likan ie wpływ na szerokie w arstw y lud n o ­
ś c i;  w ostał nim  jed u ak o w o i czasie wrogo 
przeciw  nim  w ystępują socjaliści. P om iędzy 
socjalistam i a repub likanam i przychodzi s tąd  
często do  krw aw ych s ta rć  i gw ałtow nych 
sprzeczek, k tó rym  z obojętnością w ładze się 
p rzypatru ją.

D zienniki neapolitańsk ie donioa,y niedaw no
0 bójce toczącej się od  k ilku  d n i w m iejscu 
ści C a se ti, gdzie raz górą byli soojaliści, 
d rugi raz rep u b lik am i K ilka osób zab ito  i 
k ilkanaście raniono. W ładze policyjne w b i­
ja ty ce  zachow ały ścisłą neu tra lność .

T ranslokacji prefektów  nie potw ierdził k ró l
1 w ogóle jej nie potw ierdzi. P ierw szy  to 
k ro k  G iolittPego, k tó ry  u kró la nie znalazł 
aprobaty . igi-

Bez zwłoki.
A larm ow anie bez potrzeby, sianie p o s tra ­

chów , poczytujem y źa wielki grzech dzienni­
kow i, ale też nie pójdziem y śladem  ty ch , co 
apatyczne w yczekiw anie w ypadków , zs objaw  
pow agi dziennikarskiej sprzedaćby chcieli Z er 
tem  i nie żartem , bo uzbrojeni w dowody na­
ukow e, tw ierdzą higieniści i lekarze, iż na 
cholerę więcej um iera ludzi z p rzestrachu , niż 
za dotknięciem  samej zarazy.

M oglibyśm y zntem z przekonania pow tó­
rzyć ową dobrze obm yślaną przypow ieść o 
m ędrou i cholerze, znaną od daw na i zawsze 
pow tarzaną. C holera p rzyrzek ła m ędrcow i, że 
z jego rodzinnnego m iasta  ty lko p ięćset ofiar 
zabierze. G dy  um arło osób trzy  tysiące, m ę­
drzec czynił cholerze gorzkie w yrzuty, a ona 
przysięgała, że ty lko  p ięćset osób zgładziła, 
bo dwa tysiące p ięćset ze strachu  um arło.

A 'e nie bać się , a  być nieostrożnym , to 
wielko różnica. U czynić w szystko, co w m o­
cy ludzkiej, by oddalić  zarazę , a potem  do 
p iero  ze spokojem  i poddaniem  się woli B o ­
żej patrzeć  w przyszłość, to .bow.ązek nas 
w szystk ch i każdego z osobna. R ozporządzę 
nia m agistratów , a i j  czuw ano nad czystością 
i porządkiem  po m iastach , nie na wiele się 
zdndzą, jeżeli się skończy na przylepieniu p la ­
katów  z tem i ogłoszeniam i; m ag istra ty  i p o ­
licja pow inny z całą energ ią ścigać tych. oo 
się do rozporządzeń z jaknajw iększą śc isło ­
ścią nie stosu ją P o trzeba  bezustannej kon tro ­
li, częstych rewizyj dom ów i m ieszkań .

L epiej w ydać na rem uneracje urzędnikom  
za nadzw yczajne czynności z tych rew izyj w y­
nikające, niż na bnduw ę baraków  cho lery ­
cznych Ileż to  dom ów  tak ich , gdzie w  cu ­
chnących dziedzińcach ciem ne izdebki po bil - 
k a ra śc ie  rodzin zam ieszkuje; ileż to m ieszkań 
stróżów  przepełnionych lokatoram i ta k , że 
w ponurej, w ilgotnej izbie stróża po dw adzie­
ścia osób nocuje. R ozporządzenia w ładz m iej- 
skicn budujące, ale kon tro la nad ich w yko­
naniem  bądź niedostateczna, bądź parcjalna, 
egzekutyw a słaba.

T oż sumo w m iasteczkach i w gm inach w iej­
skich. Spręży  tości. energii, k rw i w żyłach, 
a  nie ciepłej wody po trzeba, gdy  tak i s tr a ­
szny w róg nam  grozi.

A le najsilniejszą akcję rozw inąć może i p o ­
winien R ząd . W em y ju ż , że coś s częto dzia­
łać  w tym  k ie runku , by pilnow ać granicy ro- 
sy jsk.ej W  Podw ołoczyskach m a być urzą­
dzoną K w arantana. C zy to  w szystko? Byłoby 
to po prostu  śm ieszne, gdyby się n a  tem  
ograniczono.

W iadom o pow szechnie, że tłum y żydów  z 
R osji przybyw ają do naszego k ra ju , a n ik t 
ich nie widzi na pogranicznych stacjach , na 
kom orach. P rzem ycają się  one i toną w b a­
gnie w spółwyznawców tak , że ich an i poznać 
an i odróżnić ani obliczyć nie można.

Ż ydzi rosyjscy um ieją zręcznie się po m ia­
stach ukryw ać, więc choćby na w szystkich 
stacjach i kom orach urządzono kw arantany, 
cholerę przyniosą żydzi, k tórzy  się przem y­
cają, & k tó rzy  teraz przed cholerą uciekają '', 
jeszcze tłum niej przem ycać się będą. By te­
m u zapobiedz, należy gran icę zam knąć ja k  
najszczelniej i na całym  pasie graniczuym  
rozłożyć straże  czujne, w ierne, przytom ne. 
A  je s t do tego w ojsko, są i żandarm i, je s t 
s traż  skarbow a, są urzędy  gm inne.

N it m a się ozem łudzi 5, że cholera jeszcze 
daleko, bo rząd  m oskiew ski n igdy praw dy 
nie powie i nie przyzna się do niczego, do- 
pokąd  się go ja k  złodzieja na gorącym  u- 
zynku nie schwyci D ziś przyznają się M o ­

skale do cholery nad  W ołgą, a ona ju ż  B iało­
rusi dotyka. P ochód jej szybki przy  dzisie j­
szej ła tw ości kom unikacji, więc b e s  z w ł o k i ,  
e n e r g i c z n i e  b rać  się trzeba do zam k n ię - 
cia granicy, aby  nie było za późno.

E n erg ia  m agistratów , urzędów  gm innych i 
rządn działając zgodnie, b e z  z w ł o k i ,  wy 
trw ale, m ogą zagrodzić drogę zarazie, a k raj 
pod opieką energicznych środków  zapob ie­
gaw czych, może sobie pow tarzać przypow ieść 
o m ędrcu i cholerze

Jeżeli się będzie spraw ę odraczało, p ó ł­
środkam i operow ało, publiczność w idząc się 
be^ opieki należytej, będzie m usiała w cią­
głej pozostaw ać obaw ie, oo fataln ie w ołynie 
na norm alny bieg życia ekonom .cznego, p o d ­
kopie praw idłow e stosunki k ra ju  i stw arzając 
panikę, przyczyni się do w zostn n iebezp ie­
czeństw a

N ie siejem y s tr a c h u ; p rzeciw n ie: p ragn ie­
m y uspokojenia, ale nie deklam acją i s trn -

sien  chow aniem  się w  piasek, jeno  w idokiem  
energicznych czynów, k tó re  pow inny i m ogą 
ochronić nas od k lęsk i. A  w i ę c  d o  c z y ­
n ó w  b e z  z w ł o k i .

J U D A S Z O W E  GROSZE-
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Ncues W iener A bendblatt zamieszcza pod 
ty tn łe m : „Toczący się rnbel“ , korespon­
dencję z Sofii z d. 9 lipca, obejmującą doku­
ment, wiele to tysięcy poświęciła Rosja na 
opłacenie swych zwolenników. Korespondencja 
ta  bizm i w tych s łow ach :

Sofia  9 lipca.
Doknment, obejmujący wykaz pieniędzy prze 

słanych przez rząd  rosy jsk i dla sprzysiężo- 
nych w B nłgarji nosi napis A gencja dyplo­
matyczna rosyjska N. 206. B ukaresz t 2 lipca 
1887 r. do departam entu c. domn.

R achunek.
Przychylając się do sekretnego telegram u 

p. m in istra  praw  zew nętrznych z dnia 30 
czerwce b, r . przesyła cesarska dyplom aty­
czna ajencja przy  niniejszem kró tk i rachunek 
wydatków, jak i z funduszu okupacyjnego na 
organizację narodowego ruchu w B nłgarji o- 
raz  na potrzeby cesarskiej policji uskutecznio­
ne zostały, przyczem  ma honor npraszać sza 
nowną ajencję o łask"w e w ydanie rozporzą 
dznnia, aby kasa dyplom atycznej ajencji wy­
dane pieniądze na racłm nek departam entu ce­
sarskiej policji w kwocie 65 000 franków  ja ­
ko dopełnienie snmy okupacyjnego fundnszu 
zapisała.

Potem  następnje k ró tk ie  usprawiedliw ienie 
wydatków, jak ie  poczyniono z funduszów 
okupacyjnych na organizację narodowego rn 
chn w B nłgarji i wydatków na potrzeby depar­
tam entu cesarskiej policji na d. 1 lipna 1887 
rokn.

P rzedm io t w ydatku

1. W ydano członkom rew olucyj­
nego kom itetu w B nłgarji na n trzy  
manie oficerów i innych em igran­
tów stosownie do telegram u m ini­
s tra  spraw  zew nętrznych z d. 15 
grndnia 1886

2. Stosownie do telegram u pana 
zarządcy azjatyckiego departam en­
tu  z d. 10 stycznia b. r . na u trz y ­
manie kom itetu w Ginigiew o i R n- 
s z c z n k u ..................................................

3. P rzez  Nebolsona i Todopoff 
wysłano do S y b str ji kapitanow i 
Kro te w ..................................................

4. Tomaszowi Kirdziew  na prze 
słam e do R nszcznkn do rozporzą 
dzenia m ajora Uznnow . . . .

5. Na działania Drży tw orzenia 
się rewolucyjnego kom itetu na 
ruch narodowy bnłgaM ki. . . .

6. Na tan Kam c e l .........................
7. K apitanow i B jhlm an, k tó ry  

przy ją ł ndział w rewolucyjnym  ko 
m itecie w Rnszcznkn, na leczenie 
go i inne potrzeby...............................

8 Stosownie do telegiam n za­
rządzającego azjatyckim  d e p a rta ­
mentem z d 10 lutego 1888 m a ­
jorow i Grnew i kapitanow i Bende­
rów do ich rozporządzenia bez 
składania rachnnku...............................

9. Rosyjskiemu dymisjonowane­
mu sztabi.-rotm istrzow i P iotrow i 
Nebolsin, na koszta pow rotu do 
R o s j i .........................................................

10 Stosownie do telegram u p a­
na A dlatnsa m iu istra  spraw  ze­
w nętrznych r. dnia 10 marca 1897 
rokn na rachunek cc nr policji... 
za współdziałania i pomoc naszym 
agentom  tajnej po licji.........................

11. Na podstawie tegoż te leg ra­
mu i na rachunek cesarskiej poli- 
eji d la pana... na ten -:tm c e l . .

12. Radcy Chr. S tam atow, jako 
zasiłek na pow rót do R o s ji . . .

13. Do rozporządzenia kom itetu 
w Bukareszcie B ehtreko  Pencew  
d. 1 lipca b. r ........................................

14. Równie Chr. Iw anow . . .
15. Em igrantow i dr. Drnmow na 

podróż do P le w n a ................................
16. Kupcowi z Rnszcznkn i em i­

grantow i Jerzem u Gerow jako po 
życzka. . . . .

17. Em igrantow i Penko Cerkow- 
ski, w charak terze członka rew olu­
cyjnego k o m ite tó w  Rnszcznkn, ja ­
ko w sp a rc ie ............................................

18. Tem nż Cerkowskiemn, w sp ra­
wie M a u t o w a .......................................

19. Stosownie do telegram n dy­
rek to ra  departam entu państwowej 
policji, sekretarzow i bułgarskiej 
dyplom atycznej ajencji w Bnkare 
szcie Char. Bladigerowi

20. Temnż B ladigerow i s pokw i­
tow ania Radcy stann Miszczenko .

21. Em igrantow i M ilarow, w 
■prawie M a n to w a ................................

22. Rozmaite w ydatki przy wy­
słaniu proklam acyj i gazet do Bnł 
g a r j i ........................................................

23. W y d a te k ......................................
24. Ja k o  wsparcie dla rodzin ska­

l n y c h  w Rusz suku oficerów i dla 
innych osób, k tóre przez rewolucję 
w dnin 19 Intego 1887 ncierp*ały

35. Jako  wsparcie dla oficerów 
i innych em igrantów  n i  podróż do 
Rosji w rozm aitym  czasie . . .

26. Stosownie do telegram n za­
rządzającego azjatyckim  departa ­
mentem z d. 1 czerwca b. r. ko 
m itetow i słowiańskiem u d broczy n- 
nemn w Odessie na jednorazowe 
wsparcie dla ochotników . . . .
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Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY

* Duchodrą nas bardzo sm ntne i zastrasza­
jące wieści z m. Jarosław ia , tam  bowiem pa­
nowie wojskowi zbyt arb itra ln ie  postępują 
z mieszkańcami i dopuszczają się karygodnych 
nadążyć.

* W  Krośnie za staraniem  delegata głów ne­
go Zarządn Kółek rolniczych p. Bolesława 
G nrskiego zaw iązany został zarząd powiatowy 
Nadto nchwalono zaprowadzenie puwiatowego 
tow arzystw a handlowego a to w celu dostar 
czania ludności tanich i doborowych towarów 
Prezesem  zarządn wybrano p. K azim ierza Or 
piszews’.iego, właściciela d6br, zastępcą p. K a­
rola Kozłowskiego, sek re tarza  Rady pow iato­
wej.

KURJER WARSZAWSKI.
* R ząd moskiewski znęca się nad W arnza- 

wą, nie przepuszczając naw et dawnym pam ią­
tkowym  gmachom. Z szeregn skandalicznych 
jego pnstoszeń wymienimy następujące: W  p a­
łacu prymasowskim pomieszczono s o ł d a t ó w  
a wiemy i widzimy najw yraźniej na zamka 
królewskim , co się spodziewać można po ta ­
kim postoją dziczy, nienmibjącej uszanować nic, 
co nie moskiewskie. W  pałacu b. D yrektorów  
Skaibn na płaca bankowym ns. mięto filary 
przerabiając je na sklepy wypnszezane żydom. 
Dum dawniej S taszyca na K rakowskiem  P rzed ­
mieścia rozpołowiono, ou fron ta przerabiają go 
na cerkiew , od strony Nowego Św iatn na in ­
te rn a t gim nazjalny.

* W  nbiegły czw artek na Brndnie pod 
W arszaw ą, odbyła się próba opuszczania się 
z balonn na spadochronie.

Na ten raz n trapezu  spodichronowego z a ­
w isła pewna W arszaw ianka. Próbę, wykonaDą 
zresztą  zupełnie pomyślnie, zakończyła p rz y ­
goda nadprogram ow a. Oto na miejsce zjechał 
kum sarz sądowy i na żądanie w ierzycieli 
właściciela napow etrznego s ia tk a , tenże wraz 
z przyboram i zaaresz tow ał. . .

KURJER WIEDEŃSKI
* W W iednia odbędzie się dnia 18 b. m. 

ślnb panny Mmrji A m erliug, córki zm ariegu- 
wiedeńskiego m alarza, z p. Ksenofontem Oehry- 
mowiczem, pasłam do Rady P aństw a i Sejmu, 
burm istrzem  m iasta Drohobycza. Ślub odbędzie 
się w cerkwi św. B arbary , gdyż panna Amer- 
ling, p ro testan tka , przeszła na grecku-katu- 
licką wiarę.

* W  lesie pod W iedniem  zastrze lił się na­
czelnik fabryki sukna w Bernie p. Sorer, sfał­
szowawszy weksel na 200.000 złr. w. a. Był 
on radcą Izby handlowej w Bernie i cenzorem 
bankn ao*1 tro -w ę 'iertk iego .

Z RÓŻNYCH STRON
* K dążę Secco Snardo z Bergamo, posia 

dający w Medjolanie przepyszny, zbytkownie 
nrządzony pałac, w d. 10 b. m. w Como, 
gdzie używ ał kuracji, nagle dostał pomiesza­
nia zmysłów, a siadłszy do łodzi w ypłynął na 
jezioro, aby się rzneić do wody Skoro kinro 
wnik łodzi spostrzegł ten zam iar księcia, za 
wołał o pomoc, jakoż natychm iast przybyły 
dwie łodzie, którym  ndało się po bardzo za 
ciekłej walce opanować księcia. Ofiarował on 
im 25 ln ó w , jeżeli mu pozwolą wskoczyć do 
wody. Rybacy jednak nie przyjęli propozycji, 
przewieźli księcia aż do brzegn i następnie 
oddali księcia w ręce policji. K siążę się bro­
nił i wreszcie uwolnił się i um knął w góry 
a pogoń okazała się daremną. W poniedzia 
łek t. j. dnia 12 lipca, książę oddał się do 
browolnie w ręce policji w Como z te j p rzy ­
czyny, że go atakow ali zbójcy. Miał on przy 
sobie 400.000 lirńw  w biletach kredytow ych, 
a około 40 000 w kasowych banknotach Ksis 
żę Secco Snardo ma la t 32 i przed rokiem 
poślubił Marję A utoąuini, kw iaciarkę.

* W ielka niesprawiedliwość w yrządzona zo 
sta ła  cholerze. Oczerniono ją . porównano z 
zarazą m rrew ą, uczyniono z niej na zawzię 
tszego wroga lndzkości, gdy tymczasem b ie­
dne cholerzysko, nie powiemy wprawdzie, że 
je s t bez grzechn, ale o wiele litościwsze od 
epidemij innych. S tała  się ofiarą uprzedzenia 
—  ot i b a s ta ! P rocent je j śm iertelności, ja k  
dowodzi s ta ty sty k a , je s t wcale niewielki. Le 
gendy opowiadają o jej zapam iętałości w r. 
1830, tymczasem wówczas na tysiąc  osób u- 
m ieraio : w połndniowej strefie Rosji po 1 58, 
w strefie środkowej — 0.9, a w północnej oko­
ło siedmiu ludzi na każde 100.000 m ieszkań­
ców. W  rokn 1831 w strefie południowej 
8 .54 , w środkowej 3.9, w północnej 1 5 na 
tysiąc mieszkańców. Ludność całej Rosji wy- 
nod ła  w tedy 44,406 000, z których zmarło 
na cholerę w obn powyższych la tach  234.664, 
tj. po 5.4 n s  tysiąc czyli mniej niż 1 na sto. 
Podczas następnych epidemij cholery również 
umarło niewielu ludzi, a mianowicie w roku 
1847— 1848 w strefie połndniowej pc 2, w 
średniej po D / j , w północnej po */2 na ty 
siąc ; w r. 18b6 w  itrefie południowej pt 1/1,
w średniej Vio» w pńinocuej ’/jo Qa tysiąc.
P rocent ten w porównaniu z innemi choroba­
mi zaraźliw em i je s t bardzo mały. Na tyfns 
brzuszny w rokn 1872— 1875 umierało w 
wojska niemieckiem i innych od 1 6 - 2 7  ln - 
dzi na tysiąc, nie mówiąc już o tyfusie p la­
mistym, którego procent śm iertelności znacznie 
przewyższa epidemię cholery Z  tego poró 
w nania okaznje się, iż nie tak i djabeł s t r a ­
szny, jak  go m alnją, a nadto, że daleko wię 
cei lndzi um iera na raka , choroby serca, wą 
troby, żołądka, kiszek £ t. p., nie mńwiąc jnż 
o strasznych spustoszeniach, spraw ianych przez 
choroby płne. Nie ma więc powodu tak  bar­
dzo się lękać.

* W  Ołomuńcu zdarzy ł się bardzo sm utny 
wypadek. Żołnierz stojący na warcie z a s trz e ­
lił innego żołnierza, ponieważ na trzy k ro tn e  
wezwanie, „kto  idzie1 nie dał stosownej od­
powiedzi.

* B erlińska gazeta Staatabiirger Z eitung  
pisze W  Berlinie powstało Tow arzystw o nie- 
m iecko-socjalne, k tóre postanowiło wyłączyć

żydów od ndziałn w jarm arkach i targach . 
W  tym  też cela raprojektow ano urządzenie 
targów  za miastem, na których odbywałaby 
się sp rze d aż : zboża, m ąki, jaj) skór, węgli 
i drzewa. Poczyniono już k rok i celem w ciągnię­
cia przemyskiwców katolików  do tego anti ż y ­
dowskiego stow arzyszenia.

* T elegrafują z P rzybraniu o następującym 
w ypadku:

W  d. 14 lipca, to je s t w dniu w ypłaty na­
leżnych zarobków górnikom dog.ło du bardzo 
burzliwych scen. Robotnicy żądali podw yższe­
nia w ynagrodzenia i poczęli się grom adzić w 
wielkiej masie około gmachu D yrekcji g ó rn i­
czej, Następnie wysłano deputację do nadrad- 
cy N o w a k a  z żądaniem powiększenia wyna ­
grodzeń. N adradca odpowiedział, iż nie leży 10 
w jego mocy, ale że natychm iast zatelegrafuje 
do M iuisterjnm  w W iednin a odpowiedź n ie­
wątpliw ie nadejdzie wieczorem. D epntacja od- 
deliła s ię , zaledwie jednak pokazała się na 
placu, powstały nowe k rzyki, szczególniej wy­
dawały je  kobfaiy Zarządca górniczy zelżo­
ny musiał ratow ać się ncieczką.

Pojaw ił tię też na placn s ta rosta  i p rzy­
zw ał źandarm brję, k tó ra  tłnm y rozproszyła. 
Wieczorem nadeszła z M inisterjum depesza 
zgadzająca się na żądanie górników i spokój 
na nowo zapanował. Późnym wieczorem w mie­
ście k rąży ły  patro le wojskowe.

Kronika polityczna.
W iener allgemeiue Zeitung  przynosi w ia­

dom ość, iź m ajstrow ie fachu Oudown-'zeg-i 
we Lw ow ie powz.ęli myśl zwołania ogólno- 
uustrjackiego wiecu przem ysłow ców  i to  pod 
patronatem  posłów do R adv państw a Zallin- 
gera i Schneidra. In icjatorow ie p ragną zw ró­
cić  się rów nież do K u ła  polskiego, atol; zda­
niem pom ienionego dziennika Ki ło  nie b ę ­
dzie chciało w chodzić w stosunki z & h ieidi -m.

Sam a myśl zwołania wieen przem ysłowego 
je st bardzo p iękną i  n a  cz* te, osobliwie g d y ­
by wiee zajął się omówieniem świeżo uchw a­
lonej ustaw y budow lanej i powziął rezolucje, 
k tó re  m ogłyby s tać  się punktem  w yjścia dla 
zapow iedzianej akcji stronnictw  autonom i­
cznych i zachowawczych, mającei na celu 
wniesienie noweli budow lanej i to już  w naj­
bliższe) sesji. Byłoby wszakże wielkim n ie ta ­
ktem  ze strony  inicjatorów  wiecu, gdyby wiec 
zwoływać mieli pod patronatem  czyim kolwiek 
innym , niż K oła polskiego, chociażby naw et 
patronam i tym i byli tak  sym patyczni kato ­
liccy posłow ie jak  pp. Zallinger i S chneider. 
S tw arzałoby się przez to  K ronaw etterów  i 
P ernerstorferów  praw icy, i ujm ow ało dobrej 
sławy K oła, co w szjo tko  ja k o  monopol niech 
lepiej pozostanie nadal w ręku  R bw aktw iczów  
i tu tt i  guanti.

Zresztą cała spraw a zapow iadanego wiecu, 
je s t jaszcze — ja k  sam a W . a. Z . pisze —  
dotychczas w sferze zam ysłu. T erm in  zaś 
końoa lipca je s t w prost niepraw dopodobny, 
gdzi iż bowiem czas na nieuniknione przygo­
tow ania.

Rów nocześnie zebrał się w P radze czeskiej 
wiec 305 arch itek tów  po większej części cze­
skich, k tó ry  wj - tąp il przeciw ko m łoducze- 
chom i autonom istom , w yrażając w powziętej 
rezolucji dziękczynienie Niem com liberalnym  
za skuteczną opiekę stanu  budow niczych w 
toku  obrad  nad przedłożeniem  budo wianem.

Z pow odu przejścia w Izb ie znauego wnio­
sku  Zallingera wieców u icy odnoszą się do 
rządu i Izb y , z zastrze leniam i i p rośbą o 
przyw rócenie p ierw otnego brzm ienia ustaw y, 
prezydjum  zaś zw iązku arch itek tów  w Cze­
chach podjąć m a w szystkie praw em  dozw o­
lone kroki celem skłonienia R ady państw a, 
aby uchw ałę swą reasum ow ała.

T a k  więc z dwóch stron  m onarchii odzy ■ 
wają się  głosy w różnym  sensie omacv rające 
jako  w ypadek niepom yślny niedaw no i z ta ­
kim  mozołem uchw alona ustew ę budow laną. 
P rzejaw ia się antagonizm  dw óch pokrew nych 
zawodem  klas lu d z i : arch itek tów  i m ajstrów  
przejaw ia się  n iew ątpliw ie i kw estja autono­
m ii; ta  o sta tn ia  m ogłaby stać  się osią obrad 
we L w ow ie, zgodnie z dotychczasow ą tak ty k ą  
Polaków  w całej owej budow lanej spraw ie i 
znanym  śm iałym  krokiem  K oła  w ywołanym  
popraw ką W iam anna.

Przedłożenie n ikogo nie zadowalu a. Jeśli 
Zal. nger zraził arch itek tów , W idm ann roz­
drażn ił au tonom istów . „N i wy k u rsu święci 
tryum fy , regulując w aln tę, w spraw ie budo­
wlanej poniósł porażkę, rów na.ącą erę pol­
sk o - liberalno -hohenw artow ską Dietyle z del- 
fickim tró jnogiem , ile raczej ze starym  sto i­
kiem  kiw i jącym  się bez czw artej nogi.

Rozw iązane przez c U N am  estnictw o A u- 
strji N iższej zw iązki studenck ie  wysyłały de­
legatów  na doroczne zjazdy w W aidhofen 
nad rzeką Y b b s. Z jazdów  takich  odbyło się 
już  d w a , a pro tokół z o sta tn ieg ) nazywa go 
urzęd -wnie drugim  zjazdem . Is tn ia ła  zatem 
łączność stow arzyszeń do togo n ieupraw nio­
n y ch ; w dodatku  w W aidhofen um awiano 
spraw y czysto polityczne. T em bardziej więc 
uzasadnionem  być się zdaje wzm iankow ane 
rozporządzenie e. fa N am iestn ictw a A ustry i 
N iższej.

D zienniki sara tow skie donoszą, iż rozruchy 
w Saratow ie, o k tórych donosiliśm y naszym  
czytelnikom , wywołane zostały prZez robo tn i­
ków  przybyłych z A strachanu .

P odobne rozruchy odbyły się równocześnie 
także w  C hw alyńsku i W olsku. Jn ż  pod S a­
ratow em  w wiosce P okrow skaja, przez trzy  
dni tłum  się sreżył. Zburzono szpital m iej­
scow y, zam ordow ano felczera i wleczono jego 
tru p a  przeć uhoę W  C hw alyńsku przejeżdża­
jącego w duróżce d r , M olezanow a wysadzono 
i b ito  w głow ę tak , i ł  m u czaszka popękała. 
Zburzono szpital, zrabow ano k ilk a  szynków. 
A strachańska dnm a m iasta  była zrnuRzouą za­
ciągnąć pożyczkę w kwome 200 .000  rg na 
pokrycie kosztów  utrzym ania w ojska



KURJER POLSKI, z dnia 20 lipca 1892 r.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K alendarzyk  zabaw  i zebrań  publicznych .

Ś r o d a  2 0  lipca.
Koncert muzyki wojak, w ogrodzie miejskim.

Czwartak '21 lipca.
O godzinie 7 wieczorem zebranie towarzy 

skie »Klubu pocztowego* na Strzelnicy miej­
skiej.

Koncert muzyki wojskowej przed komendą 
korpusu.

O godzinie w poł do 8 wieczorem w tea 
trze letnim > Bezpieczeństwo małżeństw«.

O godzinie 6 wieczorem posiedzenie Rady 
miejskiej w sali ratuszowej

"Niedziela 24 lipca.
O godzinie 10 rano trzecie zgromadzenie 

delegatów powiatowej kasy dla chorych w sali 
obrad zakładu ubezpieczenia robotników od wy­
padków dla Galicji i Bukowiny.

O godzinie 10 rano walne zgromadzenie 
krawców i kuśnierzy lwowskich w sali ra tu ­
szowej.

W torek 2 6  lipca.
Koncert muzyki wojskowej przed domem 

inwalidów.
Środa 2 7 lipca.

Koncert muzyki wojsk, w ogrodzie miejskim. 

K ą te k  2.9 lipca.
Koncert muzyki wojskowej przed Namiest­

nictwem.

Z Rady miejskiej Na wczorajszem posie- 
ozeniu, któremu przewodniczył wiceprezydent 
p. dr. Marchwicki zostali zamianowani: Dyre­
ktorem szkół miejskich pan Józef Piórkiew icz; 
nauczycielami rzeczywistym i: Bandurowicz Mi­
chał, Ciszewski Roman, Janowski Karol, Klein- 
dienst Michał, Winnicki K arol; komisarzami 
manipulacyjnymi: Piotrowski Antoni, Prochaska 
H enryk ; oticjałami manipulacyjnym i: Gzermak 
Rajmund, Sołlys Tadeusz, Webersfeld Ludwik 
(ozubczak W iktor cx tra  sta tun i).

Promocje p. Kazimierz hr. Szeptycki, ro­
dem z Przyłbic w Galicji otrzymał na tutej­
szym uniwersytecie stopień doktora praw a p. 
Aleksander Czuczyński z Drohobycza, stopień 
doktora filozotji.

Podróż Cesarza Wczoraj po południu o 
godz. wpół do piątej w gmachu sejmowym 
w sali posiedzeń Wydziału krajowego obrado­
wała ankieta złożona z najwybitniejszych oby­
wateli kraju nad kwestją podróży cesarskiej. — 
Zastanawiano się mianowicie nad udziałem re­
prezentacji kraju w przyjęciu cesarza we Lwo­
wie. Po ożywionej dyskusji uchwalono wybrać 
złożony ze 6 członków komitet, który ma być 
pomocnym Wydziałowi krajowemu, postanowio­
no dołożyć wszelkich starań, aby zjazd z wszyst­
kich okolic kraju był jak najliczniejszy — za­
projektowano w reszcie, aby pozozumieć się 
z władzami powiatowemi. — Głównym punktem 
przyjęcia zainaugurowanego przez reprezentację 
kraju będzie raut w gmachu sejmowym.

W ten sposób program przyjęć został w zna­
cznej części obmyślany. Zwracamy jednakże u- 
wagę, że podany przed kilku dniami program 
uległ zmianie. W tej chwili program ten w ogól 
nych zarysach przedstawia się w następujący 
sposób :

W torek 3 0  sierpnia .
O godzinie 4 przyjazd do Lwowa. W dniu 

tym ze względu na znużenie podróżą żadnych 
przyjęć nie będzie.

Środa  31 sierpnia.
Rano wyjazd na manewry. W południe przyj­

mować będzie cesarz deputacje. Wieczorem ilu­
minacja, korowód z pochodniami i kantata.

C zw artek 1 września.
Rano zwiedzenie miasta. Wieczorem raut 

w salonach recepcyjnych marszałka księcia San­
guszki.

P ią te k  2 irrześnia.
Rano wyjazd na manewry. W nocy wyjazd 

przez Kraków do Gzech.

Habilitacja. Były asystent, profesorów Sta- 
neckicgo, Wróblewskiego i Witkowskiego dr. 
Ignacy Zakrzewski, habilitował się na lwowskim 
uniwersytecie z iizyk- doświadczalnej.

W strzeleckim  ogrodzie odbędzie się dziś 
o godzinie 7 wieczorem koncert muzyki woj­
skowej 95 pułku piechoty z następującym pro­
gramem: 1. Ouverture pastorale Melodrame
Entr’aete et Danse de Bacchantes z opery Phi- 
lemon i Baucis Gounoda. — 2. Backfiseherln 
wale Ziehrera. —  3. Wielka fantazja z opery 
Gavalleria rusticana Mascagniego. — 4. Czy
znasz ten kraj ? romans z opery Mignon Tho­
masa. — 5. Fhegende Blatter potpouri Pat lisa. —
6. Uwbrtura z operetki »Orfeusz w piekle* Of- 
lenbacha. —  7 Marsze historyczne Kaisera.
8. W iener Volksmusik, wielkie polpouri Komza- 
ka. Doborowy ten program wykonanym będzie 
pod batutą dzielnego kapelmistrza p. Korki

t  Stefaii PodkOWiCZ, ukończony słuchacz 
Uniwersytetu lwowskiego zmarły dnia 28 czerw­
ca b. r., był synem księdza unickiego, wypę­
dzonego z Podlasia i zawsze otwarcie i szcze­
r e  przyznawał się do tego, iż jest Polakiem, 
Scrąco też do sprawy polskiej by! przywiązany, 
łub iany  i szanowany przez kolego w należał bez­
sprzecznie do najsympatyczniejszych postaci ja-

!e w okresie lat 1886— 1890 zasiadały na 
‘awach naszej Almae matris, górował nad ko­
ggami bystrością umysłu, niezmordowany pracą 

Niezwykłymi zdolnościami. Był to charakter 
J?rawY, dobry kolega i przyjaciel, idealista i ma- 

pomimo całej filozofii ścisłej której się 
J.’.'" w 1 fcał rwał się do czynu by urzeczywistnić 

e’. choćby utopistyczne marzenia. Śmiały, wy- 
lał bez ogródki swe przekonania, czem 

da soi)le niejednych, utracił stypendjum, bę- 
jedynem źródłem utrzymania dla niego,

a tein samem ani mógł zamarzyć o skutecznem 
leczeniu się z trawiącej go strasznej choroby. 
Kto go znał poświęci mu miłe wspomnienie i 
s / t  ti.bi t a r a  h m s  wypowie, bo za życia ś. p. 
Stefan doznawał samych zawodów i drogą cier­
nistą przechodził.

jeszcze jeden kom isarz rządowy W po­
czcie galicyjskich miast, w których rozwiązano 
rady gminne z powodu różnych nadużyć, zna­
lazł się obecnie i P r z e w o r s k .  Po dwutygo- 
dniowem koinisyjnem dochodzeniu ze strony łań­
cuckiego W ydziału rady powiatowej okazało się, 
że dla ratowania finansów m iasta jest nieuni- 
knionem rozwiązanie rady miejskiej i wprowa­
dzenie komisarza rządowego. Biedna ta galicyj­
ska autonomja.

Sunt więŻniOW W aresztach karnego sądu 
krajowego we Lwowie.

W sobotę 16 b. m. o godzinie pół do dzie 
siątej wieczór zapanował żywy ruch w jednej 
z cel tutejszego sądu karnego, zajętych przez 
inkwizytów. —  Więźniowie tam umieszczeni 
gwarzyli głośno, śpiewali, żartowali, słowem we­
soło bawiła się gromada w o l n o d u m c ó w .  
Niezwykłe te objawy wesołości, do tego o tak 
spóźnionej porze , zwróciły uwagę pełniącego 
służbę nocną dozorcy, który zaczął się pilniej 
wsłuchiwać w ten gwar i wprawnem uchem 
pochwycił jakiś podejrzany szelest, przejawia­
jący się chwilami między śpiewem, a przypo­
minający żywo zgrzvt piłowanego żelaza.

Ponieważ w tej kaźni siedział między innymi 
także niebezpieczny ptaszek, przychwycony ostat- 
niemi czasy z całą szajką rzezimieszków, grasu­
jących po Lwowie, niejaki Szymański, któremu 
w drodze dyscyplinarnej nałożono kajdany za 
zuchwałe zachowywanie się, pospieszył dozorca 
do zarządcy więzień i zaraportował swoje spo­
strzeżenia

Zarządca udał się bezzwłocznie do kaźn 
i skonstatował, że Szymański rzeczywiście prze­
piłował już kajdany u nogi i zabiał się do tej 
samej roboty około ręki. Rozkazał więc dozor­
com, żeby nałożyli Szymańskiemu kajdany na- 
powrót, ale ten uchwyciwszy łańcuszki stanął 
w obronnej pozycji i zagroził śmiercią każdemu, 
ktoby się do niego zbliżył.

Mimo groźby udało się dozorcom pochwycić 
Szymańskiego i ubezwładnić go. Wtenczas pod­
nieśli więźniowie k rzy k : n ic ivolno za b ija ć ! 
nie b i j ! y w a łt f  ro zb ó j! i t. p. Sąsiednie ka- 
żnie zaczęły się ruszać i wtórować piekielnym 
wrzaskiem. Szarpano z wewnątrz drzwiami od 
kazien, tłuczono w nie pryczami, rozbijano co 
było pod ręką — słowom zdawało się, że nad­
chodzi sądny dzień.

Zawiadomiony o całem zajściu prezydent 
sądu karnego p. Białoskórski przybył niezwło­
cznie na miejsce gwałtów, a równocześnie wkro­
czyła na korytarze więzienne zarekwirowana 
z pogotowia kompanja wojska.

Widok połyskujących bagnetów oddziałał 
uspokajająco na wzburzone umysły bezpłatnych  
lokatorów hotelu L id ia  i chociaż tu i owdzie 
ozwał się jeszcze z tłumu jakiś głos niezadowo­
lenia lub protestu, wróciło wszystko do wzoro­
wego porządku i o godzinie 4 rano opuścił p. 
prezydent zabudowania więzienne, w których 
zapanowała wzorowa cisza.

W Niedzielę 17 bm. próbowali więźniowie 
o tej samej znów godzinie, t. j. o pół do dzie­
siątej wieczór wznowić awantury dnia poprze­
dniego, ale spotkali się z przygotowaną już za­
wczasu kompanją wojska i po wyłączeniu trzech 
najgłośniejszych przywódców z pośrodka nich, 
którym nałożono kaftany bezpieczeństwa, dali 
za wygraną i ułożyli się spokojnie do pokrze­
piającego snu.

Gała awantura skończyła się bardzo szczę­
śliwie bez rozlewu krwi i bez użycia broni, 
dzięki energji i wysokiemu taktowi p. prezydenta.

Niedoszłe dzieciobójstwo. Paulina Stib r, 
była służąca u Pollaka pod 1. 6 ul. Gródecka 
zakopała swe nowonarodzone dziecię wczoraj o 
godzinie 11 przed południem na kartoflisku 
przy drodze do Lubienia prowadzącej za ro­
gatką Gródecką. Zarobnica Marja Tarnawska 
zobaczywszy to, uwiadomiła swego gospodarza 
Jana Solika, który przybył zaraz wraz z swą 
żoną i odkopał dziecko owinięte w pieluchy 
jeszcze żyjące. Obecną jeszcze Paulinę Stiber 
aresztowano. Powodem dzieciobójstwa miała 
być wielka nędza.

Zgubiono. Marja Malirska pod 1. 13 ulica 
Szeptyckich zgubiła wczoraj przechodząc ulicą 
Słoneczną złotą broszkę z turkusikiein niebie­
skim i perełką wart. 35 złr.

R  rzezany 1 7  lij.ca.

(n t.)  Zapowiedziany od dwóch tygodni kon­
cert śpiewackiego kółka lwowskiego »Echo« od­
był się w sobotę 9 bm. w przepełnionej po 
brzegi sali kasyna mieszczańskiego. Całe Brze- 
żany podążyły na tę prawdziwie artystyczną 
biesiadę wokalną i darząc dzielnych wykonaw­
ców frenetycznemi oklaskami, opuszczali smutni 
z żalem salę koncertową, że przebrzmiały tony 
ostatniej pieśni, którejby się słuchało w nie­
skończoność. Program koncertu składały prze­
ważnie kompozycje polskie, co nader chlubnie 
świadczy o dążnościach »Echa« ku rozpowsze­
chnieniu narodowej p ieśn i i skierowaniu swej 
pracy na tło czysto polskiej muzyki. Nazajutrz 
odśpiewało »Echo« całą mszę świętą i j  Vem  
creator“ przy poświęceniu nowo wzniesionej 
kaplicy w Kuropatnikach, czem się zapisało 
głęboko w wdzięcznej pamięci tutejszych mie­
szkańców.

P rze m y śl 1 6  lipca.
(z )  Kiedy przed laty zaczęto wznosić na 

Zasaniu pierwsze baraki dla wojska, zwracali 
już wówczas uwagę ludzie obznajomieni z tere­
nem tej okolicy, że grunta w całym pasie, po­
między wzgórzami od strony zachodniej a łoży­
skiem Sanu od wschodu, nie nadają się pod 
żadną budowę, z powodu wilgoci stale tam się 
gnieżdżącej. Słuszne te uwagi, puściły wówczas 
odnośne sfery mimo uszu i nie zważając na 
przestrogi ludzi fachowych, przystąpiono do bu­
dowy. Przed trzem a laty stanął szereg nowych

baraków, tworzących obecnie całe miasta kosza­
rowe. Skutki nieoględnośei w wyborze miejsca 
pod budowę nie dały długo czekać na siehie 
W skutek wilgoci, która się na stałe zagnie­
ździła w barakach, wybuchł między załogującem 
tam wojskiem szkorbut i szerzy się w sposób 
zastraszający. Połowiczne środki zaradcze nie 
nie pomogą dzisiaj i albo skarb wojskowy musi 
się wziąć do gruntownego przebudowania bara­
ków i zabezpieczenia ich przed wilgocią za po­
mocą asfaltowych izolatorów, albo gdyby i ta 
rekonstrukcja nie dawała rękojmi zmiany na 
lepsze — opróżnić baraki i zostawić je własnemu 
losowi, na pomieszczenie załogi natomiast, mu- 
sianoby się oglądnąć za czemś innem, odpowia- 
dającem wymogom hygienicznym.

Czcrm ówce 16  lipca.
Dziś szalała nad miastem straszliwa burza. 

Niebo zaciągnęło się nieprzejrzanym całunem 
ołowianych chmur, przez które przedzierały się 
co chwilę ogniste węże błyskawic. Grzmoty hu­
czały jeden po drugim, a strugi ulewnego desz­
czu groziły miastu formalnem zalaniem. P rut 
pienił się i wyrzucał spiętrzone fale, a co żyło 
w mieście uciekało pod dach, wyczekując w prze­
rażeniu czegoś okropnego. Około południa ude­
rzył piorun w zabudowanie konsulatu rosyjskiego 
a odbiwszy się z tarntąd zahił chłopa, jego żonę 
i ohydwa konie zaptzężone do wozu, na którym 
nieszczęsna rodzina uciekała przed tuczą. Rurza 
porobiła olbrzymie szkody na polach, niszcząc' 
dojrzałe do żniwa zboże, popsuła drogi i poza- 
mulała posadzone na nizinach jarzyny.

, , S o k ó ł “  zawiązał się w Podwołoczyskach 
za inicjał ywą tamtejszego aptekarza p. Schnei- 
dra. Równocześnie utworzono korpus ochotni­
czej straży ogniowej.

W  B i a ł o b o i n / i c y  p o i v .  C s o r t k o -  
w s k h n  okradziono miejscowy urząd pocztowy 
na sumę 1500 złr.

l i n  s k i e  t o w a r z y  s f  w o  p e d a y o y  i .c z n e  
we Lwowie uchwaliło na ostatniem posiedzeniu 
przyjąć do wiadomości projekt petycji do Rady 
szkolnej krajowej wnieść się mający w sprawie 
wyznaczania tematów ruskich na okręgowe kon- 
.erencje nauczycielskie i w sprawie zniesu-ni.r 
okólnika inspektora okręgowego zamiejskiego co 
do zakupna książek premjowych w księgarni 
Sejfartha i Czajkowskiego; założyć nowy zakład 
wychowawczy dla dziew cząt; wezwać lilję szcze- 
rzecką do przedłożenia sprawozdania głównemu 
wydziałowi i wygotować sprawozdanie z czyn­
ności głównego zarządu, jak niemniej też uło­
żyć listę kandydatów na walnem zebraniu 
w Przemyślu do głównego zarządu wybrać się 
mających.

W  B e r e ź n f c y  p o n \  S a m b o r s k i m
otwarto czytelnię ludową ruską przy współudziale 
miejscowej ludności.

W  S a p o h o w i e  p o w .  B o r s z e z o w s k i m
niewyśledzeni złoczyńcy rozbiwszy drzwi podwójne 
zakrystji w cerkwi skradli kwotę 49 złr. 26 ct. 
z skarbony brackiej i nieznaną suinę z skar­
bonki biednych do drzwi przybitej. Skarbonki 
zaś siostrzanej, w której było 100 złr., nie zna­
leźli, gdyż była ukrytą pod wielkim ołtarzem. 
Również próbowali złodzieje dostać się do kasy 
stojącej w wieży pod chórem, w której znajdo­
wała się suina 700 złr. stanowiąca fundusz 
pożyczkowy gminny, jednakowoż nie zdołali jej 
rozbić. Podejrzenie pada na cyganów węgierskich 
włóczących się po wsi.

W y p a d e k  k o l e j o w y . Miedzy Ghyrowem 
a Starzawą został przejechany w sobofę 16 b. m. 
dozorca toru Genzołek.

Z a r z ą d z e n i a  p r z e c i w  z a w l e c z e n i u ,
c h o l e r y .  W skutek rozporządzenia Namiestni­
ctwa lwowskiego zaprowadzono baczną kontrolę 
w Brodach i Podwołoczyskach nad przyjeżdża­
jącymi z Rosji będących na tych dwóch stacjach 
poddawanych szczegółowej desinfekcji. Rozporzą­
dzenie to jednak nie wspomina o Husiatynie, 
gdzie niebezpieczeństwo zawleczenia cholery jest 
groźniejsze jak wszędzie indziej. Husiatyn jako 
końcowa stacja kolei transwersalnej transportuje 
w głąb kraju bardzo wiele osób przybyłych 
z podoła rosyjskiego, a będąc siedzibą rabina  
cudotwórcy  stanowi punkt zborczy dla wszel­
kiego rodzaju tałatajstwa żydowskiego, składają­
cego się z ostatnich nędzarzy, żebrzących u stóp 
tronu tego proroka rady na swoją biedę. Piel­
grzymi żydowscy z tamtej strony kordonu napły­
wają do Husiatyna całemi chmarami i zalegają 
najuboższe zaułki mieściny, w których o czy­
stości mają takie pojęcie, jak śl. py o kolorach. 
Ponieważ ci przybysze taką samą odznaczają 
się schludnością, więc nie byłoby w tero nic 
nadzwyczajnego, gdybyśmy pierwsi powitali tego 
strasznego gościa. Należałoby bezzwłocznie za­
rządzić jak najostrzejsze środki ostrożności na 
komorze husiatYiiskiej, a równocześnie ograni­
czyć przynajmniej na czas grożącego niebezpie­
czeństwa, gromadne pielgrzymki hassydów do 
p a n a  cudotwórcy.

K o n k u r s y .

Zarząd bursy  nauczycielsk lej w Tarnopolu rozpi­
suje konkurs na  26 wolnych miejsc w roku szkol­
nym  1892/3 obsadzić się mających. Pierwszeństwo 
będą mieli synowie nauczycieli i wdów po nauczy­
cielach. Do podania należy d o łączy ć : świadectwo 
z ostatniego Dólrocza i deklarację rodziców, że z góry 
za  każdy miesiąc wyznaczoną przez zarząd dopłatę 
wnosić  się zobowiązują. Podania należy wyselać na  
ręce prof. gimn. p. Ellingera w Tarnopolu, najpóźniej 
do 35 sierpnia  b. r.

Nmiejszem ogłasza się konkurs n a  posadę asy­
stenta  przy katedrze robót wodnych w politechnice 
lwowskiej.

T a  posada, z którą połączono jes t  wynagrodzenie 
roczne w kwocie 600 złr. a. w, będzie nadaną  pi zez 
kolegjum Profesorów na  czas od 1 października 1892 
do 30  września  1894.

Pierwszeństwo w uzyskaniu  jej mieć będą ci 
kand ydaci, którzy wykażą się świadectwem drugiego 
egzaminu rządowego.

Termin do 10 sierpnia  1892,

W a k u j ą  p o s a d y :
Dwóch a p likan tów  p rzy  arch iw um  w K rako­

wie z płacą 300 złr. rocznie. Podania do 20 sierpnia  
do Wydziału krajowego.

Z a rzą d cy  m agazynów  cloinjch z pensją IX. ki. 
Kontrolera  lub npejala z pensją X. klasy i 
Poborcy lub asys ten ta  clonego ,r K rakow ie.

Podania  do 8 sierpnia do Dyrekcji skarbu we 
Lwo wie.

O grodnika p r z y  ogrodzie botanicznym  w Du- 
blanach  z pensją  600 złr. rocznie. Podania do 15 
września  do dyrekoji szkoły rolniczej tamże.

Elewa hadow n ie tna  w  S tan isla /eow ie  z pensją 
720 ztr. Podania do 15 sierpnia  do magistra tu tamże.

Dwóch akuszerek  m iejskich  w  Drohobyczu 
z płacą roczną 60 złr. Podania do 31 sierpnia  b. r. 
do magistratu tamże.

Rzeczywistego nauczyciela  ję zy k a  polskiego, 
niem ieckiego i geoyrufjt ),rzy  szkole przem ysłow ej 
we Lwowie  z płacą 1500 zlr. rocznie. Podania  do
31 b. m. do dyrekcji szkoły.

N auczyciela starszego w  m ęzkiem  g im n a zju m
w Sam borze  z płacą roczną 1250 złr. Podania  do
R ady szkolnej krajowej, do 28 b. m.

D yrektora męzkiego g im nazjun i w Sam borze  
z plącą 1500 złr. i pomieszkaniem. Podania  do Rady 
szkolnej krajowej do 28 b. m.

E kspedytorów  p r z y  urzędzie poc.ztoieym w Nie- 
znajow ej w powiecie gorlickim z płacą 320 złr. o- 
raz w K leczy górnej w  powiecie wadowickim z 
płacą 190 złr. Podania  do dyrekcji poczt we Lwo­
wie do 30 b. m.

N auczyciela  pomocniczego do n a u k  elem entar­
nych  w  szkole n iższej id D uhlanach  z p lącą 500 
zlr. i mieszkaniem. Podania  do 1 sierpnia  r. b. do 
Dyrekcji szkoły.

D jetarjusza  p r z y  sądzie  potcia tow ym  w B rze ­
sku  z płacą 20 do 25 złr. miesięcznie.

Podania na tychmiastowe do prezydjum sądu.

m i a n o w a n i a , .

Cesarz zatwierdził wybór Kazimierza Zaremby 
na następcę prezesa Rady powiatowej w Podhajcach.

Tadeusz Kilarski, profesor gimnazjum Franciszka  
Józefa, zostat  zam ianowany inspektorem okręgowym 
szkół ludowych w powiecie Stanisławówskun.

Krajowe Firmy przemysłowe.
(W  codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentow „Kurj ra Polskiego").

Pierwsza) krajowa fabryka gilz (tutekj nieklejo- 
nych »liygienicznych« S. Wierusz Niemojowskiego.
Lwów Teatra lna  J. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład oraz  pracownia  obuwia F, Cembror ,-wicza 
w  Krakowie ul. św Tomasza  U 21, lilia ul. Flu.-jań- 
ska I. 15.

Parow a fabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, stacja Podłęże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera  NI. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka11, pierwsze gal. Tuwurz. dia przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skład główny w bazarze kra­
jowym gai akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwszy parowy amerykańsk młyn do kości i 
nawozów mielonych w Klimkówce, poczta Rymanow-

Diisseldorlska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „Austria11 Ja n a  Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C- k. uprz. fabryka maszyn, kotłou oraz odle­
wam ia żelaza i metalu pod lirmą L. Zieleniewski. 
Kraków.

Fabryka  nawozów sztucznych E. frdrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

f a b r y k a  maszyn rolniczych i lejarn ia żelaza Mi­
chała  D om w alda  w Przemyślu.

Browar ten.zyńskl. R eprezentacja:  Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

Pierwsza kra jow a fabryka wapna m asy  Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skawińska, 1. 12.

Fabryka  wyrobow blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek głó­
wny 1. 24.

Fabryka  wyrobów tokarskich Jana Bajera Kra­
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30.

Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków ul. Sta- 
rowiślana,  1. 31.

Fabryka  lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powrożniczycJi, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichow, 1. 17.

Odlewarn.a żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków,j,ul. Dmga.

Fabryka  pudełek aptekarskich i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskieg i. Kraków, Grzegórzki, 1. 12.

Pierwsza krajowa fabryka wyr-bów platerowa­
nych. Odlewy z nowego srebra,  brązu, miedzi. Za­
stawy stołowe. Jakubowski i Jarra. Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, R ynek giówny, 1. 37.

Fabryka  narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. Inslrum enta  optyczne, fizyczne, matema­
tyczne. Alf.-ed Biasion. Kraków. Rynek główny, 1. 14.

Fabryka powozów, wózfiow, sani, wozów ciężaro­
wych, wyrobów rymarsko-siodiarskich pod firmą Gra- 
bownua w Grabownicy koio Sanoka. Stacja kole­
jowa : Sanok. T e leg ram y : Brzozów.

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wyeb. M. Antoni Mirkiewicz. Kraków, Grudzka, 1. 31.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski.  Kra­
ków, ul. św. Jana, 1. 17.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski, Kraków, ul. Florjańska,  
1 28.

Pierwsza i j edyna  fabryka'parowa obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22.

Pierwsza kra jow a fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Póiwsie zwierzynieckie pod Krakowem.

Zakład artystyczne rzeźbiarski i kamieniarski Ja­
na Tombinskiego. Kraków, Dolne ndyny, przecznica.

Diukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Oho 
miaka i Władysława iuvala. Kraków, Wiślna 1. 3. '

Księgarnia nakładowa i skład nut Gebethnera , 
Spółki. Kraków, Rynek giówny.

Krajowa fabryka sukna w Kętach J a n a  Kopciń­
skiego jun.

Maszyny do szyc.a. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorża. Kraków Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwo robót asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska, 1. 18.

P a ro w a  fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli- 
nianyoh braci Wuhlfeldów w Łag ewnikach. Staoja 
Podgórz.

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow­
skich. W yroby ctolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul.
Florjańska, 1. 57.

Fabryka  rękawiczek i krawatek, przybory po­
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, Rynek główny.

Krajowe kamgarny, sukna i kurty. Fr. Cużydło. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwałe, zwykle i dreny. Fabryki Maurycego Ba­
ru cha w Podgórzu.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie.

P a a i f t  zbiory i osobliwości Lw ow a.

m u z e u m  Z a k ł a d u  n a r o d o w e g o  i n n i e -  
n i n  O s s o l i ń s k i c h  otwarte  we wtorek . pią- 
tez od godzin^ 10-tej do 1-szej p rz id  południ eta 
i od 3 -c e j  do 5-tej po południu. W stęp  wolny.

M u z o u r u  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  w r a tu ­
szu ,  otwarte  codziennie od godziny 9-tej do 
1-szej i od 3-eiej do 6 - tej. W stęp  w poniedzia­
łek  5d et., w inne dni tygodnie 20 et. W  n ie ­
dzielę otwarte od 10 tej do 1-szej. W stęp  wolny.

B i b l i o t e k a  u n i w e r s y t e c k a  otwarta  co 
itzienuie z wyjątkiem dni feriatuyeh.

M u z e u m  i m i e n i a  B z i e d a s z y e k i c h ,  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otw„rte d ia  publiczności 
w święta  i niedziela od godziny l u - u j  do 11-tej, 
w środę i sobotę od godziny 11-tej do 3-eiej. — 
W stęp wolny.

G n a i ^ c h  s e j m o w y  można zwiedzać codziennie 
po poprzedniein zgłoszeniu się u zarządcy tegoż 
gmachu.

N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h ,
plac  św. Ducha 1. 10, I. p iętro ,  w dawnym lokalu, 
o twarta  codzieonie od godziny lb-te j  do 4 - t t ,  
po południu. — W stęp w dni powszednie 30 ct' 
w niedziele i święta  15 ct.

Sprawozdanie tygodniowe 

Izby handlowej i przemysłowej
o c e n a c h  p r o d u k tó w  i z b o ż a

we Lwowie, od 9 — 16 lipca 1892 r.

(bez opłaty akcyzowej).

Z b o ż a :
Pszenica 9 0 5  -9 -4 5 . Żyto 8 1 5 - 8 4 0 .  Ję­

czmień browarny 7-25— 7’50. Jęczmień paste­
wny 6 6 0 — 7 5. Owies 6 7 0 - 7 0 5 .  Hreczka 
9-50— 10-50. Kukurydza zeszłoroczna 6 00 do 
6 ’25. Kukurydza nowa 5 7 5 — 6 10. Proso 
0 0 0 —0 0 0 .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :

Groch do gotowania 8 5 0 — 9-25. Groch pa­
stewny 6 5 0 — 925. Soczewica 0 0 0 — 0 0 0 . F a­
sola 0 0 0 — 0 0 0 . Bobik 6 - 5 0 - / 0 0 .  Wvka 
4-50— 5-50. *

N a s i o n a

Koniczyna 40 0 0 — 50 00. Tymotka 00-00 do 
00 00. Anyż rosyjski 27-00— 2 8 0 0 . Anyż pła­
ski 29 0 0 - 5 0  00. Kminek 20-00— 21-00

N a s i o n a  o l e j n e :

Rzepak zimowy 1 0 0 0 — 10-50. Rzepak le­
tni nowy 9 5 0 — 9-75. Rzepak zimowy 0 0 0  do 
0 0 0 . Rzepik letni 0 ’0 0 — 0 0 0 . Lnianka 8 -25 
do 8 50. Nasienie lniane 1 0 7 5  — 11-25. Nasie­
nie konopne 0 0 0 — 0 00.

P r o d u k t y :

Chmiel 80-00— 107-00. Spirytus 10.000 (Li- 
terpercent), gotowy kontyngentowany z podat­
kiem konsumcyjnvm 5 1 3 5 — 5160 .

Na d e sła n e .
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 

redakcji, która też za n ią  odpowiedzial­
ności nie przyjm uje).

S p ecja lis ta  chorób skórnych i w enerycznych

m  m u s .Dr.
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach 

prof. Fournier, Besniere w P aryżlf , Lassara 

w Berlinie, Kosposiego we Wiedniu

mieszka przy ul. Sobieskiego i. 10
(dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od godziny 11-tej do 12-tej przed po­

łudniem i od 3-ciej do 5-tej po południu.

Dr. R O I C K I  (Berger)
s p e c j a l i s t a  c i i s r ń h  p ł c i o w y c h  

i  s k ó r u y c h
mieszka obecnie

przy ulicy Z morowicza nr 5,
parter,  wprost gmachu Sotroła

Jego P o r a d n i k  d l a  m ę ż c z y z n
z rycinami, wyd. IV., kosztuje 1 złr. 20 ct. 

poćzlą 1 złr. 50 ct.
Zaś P o r a d n i k  d l a  k o b i e t  (H fg iena)

kosztuje 60 ct.
Ordynuje od godz. 3 do  5 po południu .



4 KURJER POLSKI, z dnia 20 lipea 1892 r.

Oh ^4
cfl i—i <Dqj nUl

k  *^4 Sco m
O

§  =
<t5 -= o
-ca* 03 
o  CSaa -g
-2 "  cn U 
>-> cdJ

c?

°  5?p-> os  ' P  co ir  
™J> coo

• I  i
«  =r> C3

*N O

© §
§  ' - ■ *

^  & e*-»
rt — a ,
*  * !

a  °  S  aa

£  3
v  2

ST 
&

-£

a .  /)
„  SOJ o

■ f »  CS!

CS S J  Hi CC >*» S--JJ
=r E
Ł

a
05

<u 'OD■—< LiO
3  SJ 

2  *

bc •
oQjj •
0  rz
C/2 O
«  Ph

£
'O-4-5
OJa

u  
s=o

8*7? <Ł)O o'CO
o
a

■ — <■'* h—. co
;u

£  S  
. ^  

Eh S

Ph a ,

S3 ^2u? 71 fcS
co ^
s  ^

' 5  1o  3 
-ą  a

«  ' 2  
o

c  P*

łO
• —  (“M

« 3  ^
U  —

s
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W iadomości giełdowe.
Lwów, d n ia  19. l ipca 1892. — CZ Izby handlowej i p rzem ysłow ej)  

I . A k c j e  z a  s z t u k ę .
Kolei galicyjskiej Karola  Ludw ika  po 200 złr. mon. kouw. 
Kolei Lwów - Cztrniowce Ja3sy po 200 złr .  a. w. w srebrze  
Banku nypoteczuego galicyjskiego po 200 złr .  a. w. • 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr .  a. w.

p ła ca

213 — 
241-50 
324—

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  z a  1 0 0  z ł r .
( 5% w. a. wylosow. w 40 latach  101'— 

Banku hypoteeznego galicyjskiego < „ „ wylosow. z 10% prem ią  l ^ S O
l  4 ‘/i% w. a. wylosow. w 50 latach

Banku krajowego 4 1K w. a. wylosowalne w ó l  l a t a c h ..................................
( 4% (1 e m i s j a ) ...........................
I „ wylosował,  w 41 '/i latach 
j 4 ‘/2% wylosowalue w 52 la tachTowarzystwa kredytów galic. ziemsk.

I I I .

4% wylosowalne w 56 la tach  

L i s t y  d ł u ż n e  z a  IO O  z ł r .

9825
98 5U 
96-70 
95-10
99 40 
94-70

żąda ją

2i6—
244-50
330—
212—

101-70 
108-20 

98-95 
99 20 
97 40 
95-80 

10010 
95-40

-j  •• / (dawue 6% ) 3% w. a. • 60—Galicyjski Z ak ład  kredytowy w l ikw idac ji :   ̂ (dawue w> a . 52—
Ogólnego roluiezo-kredytowego Z ak ładu  dla Galicy! i Bukowiny w l i ­

kwidacji  6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h .........................................50' —

I V .  O h T .g i z a  IOO z ł r .
Iudemnizaeyjne galicyjskie  5% monety konwencyjnej • • 
Galicyjskiego funduszu propiuacyjnego 4% w. a ■ 
Bukowińskiego funduszu propiuacyjnego 5% , a. • ■
Kom unalnego Banku krajowego 5% w. a. 11, E m  ■ 

i 6% waluty austry jaekiej  •
Pożyczki krajowej 4 „ „ . . .

[ *% n • • •
Kuuiunalnego Banku krajowego 5% w. a. I.  E m .  •

104-50 
94—  

lu l-— 
101 —  

104-50 
97-60 
91-40

62-
55-

105-20
9470

101-70
10170

98-30
9210

Miasta Krakowa

Dukat cesarski  
Napoleond’or ■ 
Po ł  im perja ł  ■

V .  L
22-75 24-75 |

v i .  m o
p ła c ą  żąd a ją
5"t>4 5"74

- 9 47 9 57
■ 9-65 — ■—

o s y .
M iasta  Stanis ławowa • 

n e t y .

r .ubel rosyjski srebrny • 
„ papierowy

100 marek niemieckich •

29-50 32-50

p ła c ą  żądają

1-20 1-3Ó
1 1 6  118

58 35 58'9ó

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Z K ia k u w a .................................................................................
Z Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ............................
Z Podwołoczysk i Brodów (ua dworzec główny) •
Z  Podwołoczysk i Brodow na dworzec Podzamcze
Z S u c z a w y .................................................................................
Z K i u i p o l u u g - a ...............................................................
Z l l a d o w i e c ...........................................................................
Z l l l i b o k i ................................................ ..................................
Z K o w o s i e l i e y .....................................................................
Z ołobody l - u n g u r s k i e j .......................................................
Z l lus ia ty iia  via l l a l i c z ......................................................
Z Nowego Sącza, Chyrowa, S tanis ławowa . S try ja  
Z Suchej,  Nowego bąuza, Chyrowa, Stanis ławowa 

i S try ja  • . . .
Z Chyrowi,  Stanisławowa i S t r y j a ...........................
Z Pesztu, M.skoicza, Munkacza, Lawocznego i S tryja
Z Sokala i Bełżca  .......................................................
Z Sokala i Kawy r u s k i e j ................................................

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do K r a k o w a ...........................................................................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów . . . . .
Do Poiiwołoczy ak i Brodow (z dworca g łó w n eg o ) .
Do Podwołoczysk . Brodow (z Podzamcza) •
Do a u c z a w y ...........................................................................
Do Husia tyna via Halicz  • ..................................
Do Słobody l u n g u r s k i e j ................................................
Do N o w o s i e l i c y ....................................................................
Do l l l i b o k i ...........................................................................
Do R a d o w i e e ............................................................................
Do K i i n p o l u n g a .....................................................................
Do Stryja,  Cnyrowa, Nowego Sącza i Suchej -
Do s t ry ja  i Stanisławowa - ...................................
Do j t r j j a ,  L aw o czn eg o , M unkacza ,  Miszkolc za

i Pesztu ..............................................................
Do Bełżca i S o k a l a ..............................................................
Do Sokaia i Kawy r u s k i e j ................................................

U w a g a  Godziny podkreślone l in ijką  oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorem do gudziny 5-tej minut 59 rano.

P 0  c i 9  S
pospieszaj o s o b o w y l ig s z .
60i 250 901 j 622 922

901 .
257 910 721 .

. 245 917 (555 •
1609 756 1 « 706

1009 •^56 #
1009 756 706

1009 . 701;
756 . 706

l 0O9 ] 42 7 u6 .
10 «» . 142

916 285

916
. . 141

916 1.41
. 448

* 832

1 0 « 307 526 110 1 756
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310 1002 16&2
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Od Wydawnictwa.

KUR JER POLSKI
wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkun 
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kra ju , a wszyst­
kie ogłoszenia rówmocześnie w całym kraju będą rozpowszech­
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

We Lwowie i w Krakowie: Na prowincji pocztow ą :*

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

10 złr. — ct.
^ » »

4  » “  »1 n 3 5  „

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

20 złr. —  ct.
1 0  .  -  ,

5 .  -  .

1 . 70 .
Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 

we Lwowie 25 et. — Miner pojedynczy we Lwowie 
i w Krakowie 6 et., na prowincji 10 ct.

Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:
pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol­

skim* powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p. t .: »ZAKLIKA«.
gU P " Ci z nowych abonentów, którzy złożą prenumeratę 

przynajmniej ćwierćroczną, otrzymają jako premię bez­
płatną bardzo zajmujące dziełko A. Rybowskiego pod ty­
tułem: „Baśnie ludu polskiego44, pięknie ilustrowane przez 
J  Kruszewskiego.

M T  Prenumerator o wie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako prernję noworoczną wspaniałe album z portretami

wszystkich członków Koła polskiego i austrjackiej Izby 
Panów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Rybkow- 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej premji należy 
dołączyć 20 ct.

Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „Maleparta44.

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w K r a k o w i e  u l i c a  F l o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy­

mywać nasze pismo.

O E 2 S T " H "  O G - L O S Z E 2 Ś T :
a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi­

smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 

20 ct. od wiersza petitowego.
d) O g łoszen ia  r o c z n e :  Za sto wierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty­
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo­
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze­
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz peiitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie­
niach odpowiedni rabat.

Największy handel

nietylko w  kraju, ale i w  cafej Austrji,
13 w y b ó r  * 1 2 - t u  f a b r y k ,

ręczne Smgera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. inięsięcznie, gotówką 10% taniej

Józef Iw a n ick i,
I j-w ó -w , Hotel Żorża — łr ó - w ,  Rynek 1. 25.

K
toby chcia ł p rzyjąć za swoje 

8 - le tn ie  dziewczę, katolickie, 
chodzące do I. k lasy szkoły 
miejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zgłosić do ojca te­

goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 
Sykstuskiej n r  43. — W iadom ość 
bliższa u s tróża  (dozorcy domu) 

tam że. 1—15

Nowe znakomite śledzie 
pocztowe sztuka po 
12 ct. poleca handel

Alberta Szkowrona
we Lwowie. 1 - 1 5

Browar Tenczyński,
założony w roku 1557,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

o  *J  §
88 

. C  0

Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K r a j o w y

z*
e  o *
£ •  <D 
®  O

S  9?
o g

Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n i z k i e .

Piwa nasze nie nstepii ją tak pod względem czysr. soi wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym marfcom zagranicznym. W ysyłka na  prowincję szybkj  i dokładnie .  

Odstawa w Krakowie bezp łatn ie  do domu.

E e p r e z e n t a c j a  B r o ^ w a r u .  
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru .

Najdawniejsza i notorycznie najlepsza

Ł A Ź N I A  PAROWA
- w e  I j  w  o  w  i  e  ,

p r z y  u l i c y  Ż ó ł k i e w s k i e j  p o d  1. 4 0

zosiała po nader starannej restauracji napowrót do użytku 
Szanownej Publiczności oddaną.

~ ^ 7 ~  r D O . a g a z i y - i s . i e

• • ' M E B L I
W  K R A K O W I E ,  p r z y  u l i c y  W i ś l n e j  N r .  3 ,

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z własnych pracowni dustarozony,

LUDWIKA GHOMIAKA i W ŁA D YS ŁA W A  DUVALA
t a p i c e r a .  s t o l a r z a .

W yroby stolarskie  pizodować mogą 
jako pewne z suchego i zdrowego 
inatcrjału zrobione, jako gustowne i 

stylowo ujęte.
—S  C e n y  b a r d z o  n i z k i e .  E - ■

Najświeższe źniua te  lub własne rysunki przedkładamy. Z a  sumienne wyko­
nanie  ręczymy. Polecamy antyki na  sk ładzie  i przyjmujemy takowe w komis.

Ludwik Chomiak, W ładysław Dnval,
T a p i c e r .  S t o l a r z .

Zale tą  wyrobów tapicerskieh przede- 
wszystkiem je s t  w uajlejiszyin ga tunku 
m ate r ja ł  użyty i z e legancją  gustowne 

odrobienie.

P r a c o w n i a  0  zegarmistrzowska

w e  L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika liczba 5 ,

przyjm uje w szelkie roboty w zaw ód zo g a rm is trzo w stw a  w chodzące
wykonując je  ja k  n ą js ta rn n -  jpnS f: P os iada  również wybór

n ie j ,  z gw aranc ją  zegarków kieszonkowych
i po możliwie um iarkow a-  U f l  i ściennych

nej cenie. j U l  z na js łynn ie jszych  fabryk.

Zlecenia z prow incji wykonuje ja k  najspieszniej.
1 - 5

■■■ !!!Ważne do przeczytania!!! ■ ■
Dyrekcja  Towarzystwa tkaczy, założonego w roku 1882 pod wezwaniem św. Sy l­

westra w K o r c z y n i e  obok K rc3na,  poleca P. T. Publiczności ze swego składH 
wyroby czysto Im an e ,  j a k :

P ł ó t n a  białe  webowe, p łó tna  białe grubsze, p łó tna  prześeieradłowe, (.wymienione 
gatunki płć  ien są apretowaue lub po swojsku bielone), p łó tna  półbielone i s z a re ,  
dreliszki szare i kolorowe, dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki lniane białe, szare, 
adamaszkowe i kąpielowe włochate, obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy 
ze serwetami kolorowe, fartuszki,  ścierki i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby 
po umiarkowanych cenach.

Pod powyższym adresem  up iasza  się n żą L ute  
wysyła franco.

D y r e k c j a .

pyjb k /. c en n ik iem ,  które się 
Z gł c bo u i ni szacunkiem

g c  N A  O B E C N Y  S E Z O N .  * 9 6  
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek

A  n t o  u i JM. JM i r  i i i e w i c z
w  K r a k o w i e ,

F i l . j a :  u lic a  G ro d z k a  n r. 31 F a b r y k a :  u lic a  M o sto w a  n r . 4.
Poleca zawsze w wielkim wyborze :

Magazyn rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedw abnych, niciaiiycU. Bandaże rupturowe, paski damskie , podwiązki, torebki 
podróżne, portmouetki,  mydełka. W ie lk i  wybój- krawatek, szelek gumowych 
i różnych po rzeb rękawiczniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do g im na­
styki i paski g im nastyczne ,  rękawice do szermierki.  Wykonuje pranie  ręk aw i­
czek bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary.  Dla pp. Kupców liruia dostarcza 

hurtownie w ‘wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

Józef Radomski,
bardzo zdolny niasseur (mięśniarz  ciała),  
po odbyciu p raktyki  przy W nych PP. le ­
karzach, specjalistacii w tym kierunku, 
poleca się Szanownej Publiczności tak 
miasta  Lwowa jak  i prowincji do wyko­
nywania m ięsieuia  c ia ła  t a k  z e v .  n ę t r z -  
n i e ,  . j a k  i w e w n ę t r z n i e ,  t a k ż e  p o ­
d ł u g  m e t o d y  k s i ę d z a  K n e i p p a ,  t. j. 
procedury z im ną wodą — Podejmuje się 
także wszelkich opatrywali i usiug przy 

chorych tak w dzień jak  i w nocy.
A d re s :  u l i c a  S z e p t y c k i e g o  1. i i .

etudiant ń F Universite cle Vienne et 
mur.i cle bonnes referances, cherclie 
pour les vacanc-es (Aout - SeptembrÓf 
une place de precepteur dans une fa­
milie catholique, de preferance a la 
uampagne. Offerts sous le J . H . 2 0 5 9  
a Haasenstein et Yogler ( Otto 
Maass) Yienne, I. 2 — 2

S e  i  S p ó ł k ą
ISira-łsiÓTTT-, S t i M e m i l c e ,  2STr. ± 2 ,  ± 3 ,

naprzec iw  kościoła N . P .  Marji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  
Płócien i Uielizny

g o to w e j : męzkiej, damskiej i dziecinnej ,  oraz bielizny stołowej białej
i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk k rajow ych  i zagran icznych ,

Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. D ra  G ustaw a J a c g e ra  
i wszelkich wyrobów tryko tow ych  w jedw ab iu ,  w ełnie i ba,vcłnie,

Pończoch dam skich  i dz iec innych  i ska rpe tek  męzkic-h.

JNa s e z o n  l e t n i  otrzym ali wielki wybór bluzek sa tynow ych, w e łn ia ­
nych  i jedw abnych .

Parasolki dam sk ie  od s łońca oraz parasole od deszczu, od na j tań szy ch  
do najeleganociejszy i b.

U t e  wyprawy ś lu b n e  są g o t o w e  ua s k ł a d z i e .
Zam ów ienia zam iejscow e usku teczn ia  się odw ro tną pocztą.

W  § 0

Kres wszelkiej niefachowej konkurenci'! g
P O Ś ę i i Ł

własnego wyrobu.

K o ł d r y
s z y t e

na bawełnie i owczej w e ł n i e  
po złr. 4 -50, 5, 6, 8 10 i wyżej.

M a t e r a c e  w ł o s i e n n e
i z morskiej rośliny

po złr. 8, 9, 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 z ł r

Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatki druciane do 

10 łóżek i sienniki
w największym wyborze poleca

jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia
p o ś c i e l i

J ó z e f  S c h u s t e r
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się.
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Kronika krakowska.
Kalendarzyk zabaw 1 zebrań publicznych.

Środa  20 lipca.
O godzinie 4 po południa koncert m uzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim .
O godzinie 4 po południu koncert m uzyki 

wojskowej w parku krakow skim
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed­

staw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze „W iceadm irał*, operetka M illockera.

Czwartek  21 lipca
W ystaw a prac uczniów szkoły sztuk pięknych 

w gmachu tejże szkoły.
O godzinie B po południu nadzwyczajne po­

siedzenie Rady m iasta.
O godzinie 6 po południu koncert muzyki 

wojskowej na plantacjach.
O goazinie w pół dc. 8 wieczorem przedsta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea­
trze  : „W iceadm irał", operetka Millockera.

P ią tek  22 lipca.
W ystaw a prac uczniów szkoły sztuk pięknych 

w gm a.hu tejże szkoły
Sobota 23 lipca.
W ystaw a prac uczniów szkoły sz tuk pięknych 

w gmuchu tejże szkoły.
O godzinie 4 po połndniu koncert muzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim
O godzinie 4 po poinduiu koncert muzyki 

wojskowej w parku krakowskim .
O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta­

wienie oporetki lwowskiej w miejscowym tea- 
tr a e :  „W iceadm irał", operetka MillBckera.

N it dzielą  54 lipca.
O godzinie 4 po południa koncert w ogro- 

dsie Strzeleckim .
O godzinie 4 po południu koncert muzyki 

wojskowej w parrft. krakowskim .
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

staw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
te a trze : „ W iceadm irał", operetka M illóckera

NaboiecSTW a Z powodu odpnstn na cześć 
św W incentego a Paulo, wielkiego jałm nżni- 
ka i opiekuna ubogich odoyło się we wtorek
0 godz. 10 rano uroczyste nabożeństwo z wy­
stawieniem  Na św Sakram entu w kościele se- 
minarjum duchownego na Stradum iu. Sumę 
odpraw ił N ajprzewielebniejszy ksiądz K ardy­
nał przy licznej asyście duchowieństwa świe 
ckiego K azanie wypowiedział ks. d r Kozicki. 
Chór alumi.ów pod przewodnictwem ks To 
masza Bukowskiego odśpiewał mszę R egia z 
towarzyszeniem  organów, na ofertorjum  „V e- 
r ita s  mea“ F r .  W itta .

W koś ielc św F ilipa  księży Misjonarzy 
na K leparzn t  powodu tejże uroczystości, ce­
lebrował sums ks. p ra ła t Matzke , kazanie 
zaś miał złotuusty ks rek to r Chotkowski. 
Chór wychowańców księży Misjonarzy pod 
przewodnictwen. ks. Koniecznego, odśpiewał 
mrzę R adlińskiego na głosy mieszane z tow a­
rzyszeniem  organa.

Obie św iątynie napełnione były pobożną pu­
blicznością

P ielpnym ka do Częstochowy. Przew odnik
kompanij krakow skich do Częstochowy zaw ia­
damia niniejszem pobożnych, że w otyw a na 
intencję pielgrzym ów odprawi się dnia 23 li 
pca o godzinie 8 rano przed cudownym obra­
zem Najświętszej Panny M arji na P iasku . Po 
wotywie kompania wyruszy wprost w drogę. 
W szyscy, którzyby mieli chyó wziąć udział 
w tej pielgrzym ce, winni się zaopatrzyć za­
wczasu w k a r t ę  n a  s z e ś ć  t y g o d n i ,  
o p a t r z o n ą  s t e m p l e m  za 15 ct.

Ślub We w torek dnia 19 b. m. o godzitie 
8 wieczorem, w pięknie przystrojonym  w kwia­
ty  i rzęsiście oświetlonym kościele 0 0 .  K apu­
cynów, ksiądz B ernard , gw ardjan konwentu w 
asystencji świeckiego i zakonnego k leru  pobło­
gosław ił zw iązjk  małżeński dr. W incentego 
Łepkowskiego, syna rek to ra  i konserw atora, z 
panną Celiną L ibelt. Ślubnemu obrzęd wj to- 
warzyLzyło liczne grono krew nych i przyja 
ciół państw a m łolycb Chór p. Deca odśpiewał 
podoui ib rzędn  „V jn i Creator* F rey era  i 
„Av« Maria" F . W itta  

Podziękowanie O bywatelski kom itet Dorna 
akadem ickiego w n.y*l nchwały powziętej na 
posiedzenia w dnia 12 b. ro. składa niniej- 
*zem publiczce podziękowanie Wielmożnemu 
P anu  Oliksoncwi, dyrektorow i tea tru  krakow  
skiego za uobrowolne i bezinteresowne odstą­
pienie połowy dochodu na fundację Domu ake 
dcmickiego z przedstaw ień teatralnych  w dniach 
3 i 25 maja b r. Połow a dochodu z przed 
staw ienia w dniu 3 maja wynosiła 156 złr. 
64 ct., zaś połowa dochodu z przedstaw ienia 
w dniu 25 maj* ze współudziałem W Panny 
Heleuy Marcello wynosiła 204 złr. 01 ct.

P ro f. d r  K orczyński. 
Sprawozdanie państwowej szkoły prze 

m ytG w e i w  Krakowie za rok szkolny 1891
1 1892. Nadesłane nam spraw ozdanie, z a w a r­
te  w broszurze 't 56 stronnic złożonej (16 to), 
obznajmia czy teln ika z ogólnym kierunkiem  
1 rozwojtm  szkoły przem ysłowej, oraz z k a­
żdym oddziałem tejże z osobna (wyższa azko 
ła  przem ysłowa, oddział artystycznego prze- 
roysJn, uzupełniające knrsa niedzielne i w ie­
czorne)

W yjmujemy z czw artego spraw ozdania kil- 
La c i e k a w s z y c h  ustępów, k tóre najlepiej ob- 
znajm ią ogół z działalnością tej ze wszech 
m iar potrzebnej insty tneji.

Oto czytam y co n as tęp u je : W organizmie
szkoły zm ian ilościowych, któreby działalność 
Zakładu rozszerzaiy na dalsze koła na ze- 
w n ą trz , w roku ubiegłym nie było. Zaznaczyć 
tn  E?,wet należy, iż wprowadzony w roku 
szkolnym 1888/9 i o raz pierw szy, pięeinmie 
sięczny kurs specjalny, mający na celu wy­
kształcenie nauczycieli rysunku dla nzupełnia- 
jących szkół przemysłowych w k raju , tego 
roku się nie odbył. P rzyczyna tego spoczywa w 
tein, że m inisterstw o postanowiwszy w 1888 roku 
Polecić odbycie akich kursów przez la t k ilka 
z ruędn, a to stosownie do zachodzących 
faktycznie potrzeb w rokn ubiegłym z uwagi 
n> okoliczności, przedstaw ione przez dyrekcję

Zakładu a potw ierdzone przez komisję k ra jo ­
wą dla spraw  przemysłowych, nznało za sto ­
sowne w roku tym  kursu  takiego nie odby­
wać. Z okoliczności zaś nadmienionych, naj­
główniejszą była ta  właśnie, że w odbytych 
trzech z rzędu takich kursach soecjalnych, 
wykształcono 50 nauczycieli rysunku , k tóra 
to liczba obecnym faktycznym  potrzebom is tn ie ­
jących dotąd w kraju  uzupełniających szkól 
przemysłowych czyni zadość. W kierunku za 
to jakościowego rozwoju szkoły w obrębie 
istniejącej organizacji zaszły zmiany poważne 
i korzystne. W ym ienić tu  przedewszystkiem  
należy znaczną frekwencję na kursie p ier­
wszym, k tó ra  wobee oylry 71 zapisanych na 
ten kurs uczniów, spowodowała podział jego 
na dwa oddziały. Zarządziło tedy m inisterstwu, 
by już  w kursie pierwszym rozdzielić nczniów
0 ile m ożDa, według późniejszych zawodów. 
Rozpadł się tedy kurs pierwszy ua oddział 
budow nictua o 38 uczniach, podczas gdy od­
dział drugi, obejmujący mechaników i chemi­
ków, liczył uczniów 33. Rozdział ten przy 
zwolony przez m inisterstw o na wypadek f r e ­
kwencji, przenoszącej liczbę 50 uczniów, wiel 
kiego je s t dla skuteczności nauki na kursie 
pierwszym znaczenia. Dalej odbywała się po 
raz pierw szy nauka budownictwa drogowego
1 wodnego na czw artym  kn rsL  wydziału me­
chanicznego. S kutk i nauki nazwać n a l< ży b ar­
dzo pomyślnymi a doniosłość jej tak  dla abi 
turjentów  tego wydziału, jak  i dla pewnych 
gałęzi pracy ogółu bardzo będzie znaczną

Zaznaczają? mimochodem, ze istniejący już 
przedtem  kurs specjalny dla maszynistów, ob 
sługujących maszyny stale, odbył się tego ro­
ku po raz trzeci, po raz drugi zaś kurs ma 
szynistów, prowadzących lokomotywy, w ypa­
dnie zauważyć, że frekwencja obu tych knr- 
fów bardzo była liczna i świadczy o nieza­
spokojonych dotąd w tym względzie potrze 
bach kraju . Prawdopodobnie też M inisterstwo 
zezwoli na odbycie takichże kursów i w roku 
przyszłym . Szczegóły co do frekwentantów  
tych kursów, jak  i obowiązujących planów 
nauki podano poniżej dla każdego z osobna.

(D ok. n a s i.)
Z teatru. (;. ł.) .  L ibreto „W iceadm irała" 

polega na qui pro  quo zaszłem w domu g ian  
da hiszpańskiego hrabiego de Miraflores. Dn 
muy grand bierze z ' yezajnego m ajtka P u n ta  
za w iceadm irała, prawdziwego zaś, sądząc, 
że to m ajtek , tra k tu je , jak  zasługuje na to 
jego socjaloa pozycja Pom yłka granda pom y­
ślana zręcznie przez autorów  lib re ta , zawo­
dzi —  na nieszczęście d l a . . .  słuchaczów — 
w dalszym sw jm  rozwoju. Sytuacja komiczna, 
która zdaje się prosić do tysiąca szczerze za­
bawnych scen — pozostaje bez konsekwencji. 
R eszta nie zaciekawia i nie bawi. L ibreto za­
powiadające się bardzo wesoło, w dalszym 
swym ciągu rw ie s ię ; ustaje w swej wesoło­
ści. R atuje te brak i jak może, m uzyka Mil­
lockera, ale cóż, kiedy i z illu strac ją  muzy 
ceną dzieje się podobnie. P ro lo g , a k t p ierw ­
szy, wyczerpują praw ie natchnienie bądź eo 
bądź płodnego kompozytora. Dwa następne 
ak ty , z w yjątkiem  może duetu między Heory 
kiem i Gilde (mówiąc naw iasem , wczoraj o- 
puszi zonego), piosnki o krajach  Sybiliny i mi­
łego walczyka P u n ta  — chromają na brak 
fak tu ry  i pomysłowości. P rześlicznym  i boga 
tym natom iast je s t flnał ak tu  pierwszego, za 
bawny te rcet w tymże akcie i z nczuciem na 
pisana piosenka Gildy —  również w akcie 
pierwszym. Oto, zdaje s ię , że w szystkie w, 
bitniejsze num ery z p a rty tu ry  „W iceadmi 
ra ła " .

T ytułow ą partję księcia H enryka odśpiewał 
z uczuciem p Laskowski. P an i R adw an, jako 
H ilda , pokonała z tryumfem w szystkie tru ­
dności w ukalnt, P rozę mówiła bardzo ładnie 
i wdzięcznie Doskonałym grandem hiszpań 
skim był p. M yszkowski; w m iarę kłótliwemi 
córeczkami g randa były panie Skalska i Kli- 
szew esa Może ty lko wolałbym widzieć w Sy- 
tillin c i (pani S la lsk a )  więcej życia i energii. 
Wobec powolności, ja k ą  nadaje pani Skalska 
jednej z córek g ran d a , kłótnia je j ciągła i . . .  
skakanie do cczn siostrze nie wydają się p ra­
wdopodobnemu Niezrównaną pod względem hu 
moru trójkę tw orzyli pani Kasprowiczowa (wdo­
wa po kapitan ie) d Skalski (P un to ) i p. Ga- 
siński (Dcedato). W  ansamblach czuć było 
pewną nierówność, k tó ra  zapewne w nastę 
pnyih  przedstaw ieniach zniknie, a całość przez 
to  nabierze ciągłości i energii W ystaw a W i­
ceadm irała należy do kosztowniejszych i efe­
ktowniejszych.

Z kostjumów zi sługują na uwagę : kostjum 
granda hiszpańskiego (p. M yszkowski) w akcie 
pierwszym i snknia Sybilliny (pani Skalska) 
w akcie tizecim . Tańce hiszpańskie w akcie p ier­
wszym (zapowiedziane na afiszu), zredukowały 
się do pokręcenia się k ilka razy na palcach 
przez w itśniaków i odśpiewania serenady przez 
p. Kiczmana

Dziś w c z o ra jsz a  p re m ie ra  po w tó rzu D ą  będz.ie.
Magistrat m. Krakowa wydał przed k ilka

tygodniami pożądany bardzo nak .z , usunięcia 
wystających ponad chodnikami oznak sklepo­
wych i szyldów, które przy  lada w ietrze g ro ­
żą niebezpieczeństwem przechodzącym. Pom ię­
dzy tym i znajdują się wszakże na kilkudzie 
sięciu starych domach oznaki, stanowiące bar­
dzo cenne zabytki średniowieczne, kiedy do­
my nosiły nazwy od swoich znaków Sposób 
ten odznaczania spotykam y do dziś dnia je ­
szcze w ustach starszych mieszkańców nasze 
go grodn, kiedy mówią o domu „pod m urzy­
nami", „pod toporkiem ", „pod b irauk iem ", 
„pod tizetna różam i" i t. d. O ile oznaki te 
są wiszące, należałoby je wzmocnić i stale 
utw ierdzić, tak , aby nie poruszały się vcale, 
w każdym  jednak razie nic znosić bezw zglę­
dnie, gdyż byłoby to postępowanie niczem nie 
usprawiedliwione.

A wiacnie dowiadujemy się , iż m agistrat 
doręczył nakaz nsnnięcia starego godła je- 
dnemn z właścicieli domów przy ulicy Szew­
skiej i mimo gotowości tegoż do poczynienia 
ws elk irh  zmian, any ty lko zabytek stary  u- 
trzym ać, bezwzględnie domaga się p rzepro­
wadzenia rozkazu. O ile możemy ty lko po­
chwalił energię w w ykonania raz pow zię­
tych uchwał, o ty le  zdaniem naszem, rzecz 
taka wymaga zustancw ienia się. Oznaki takie

stanow ią * 'harakterystyrzną cechę starych do­
mów w miastach średniowiecznych —  spoty­
kamy je co krok w P radze lub Norym ber­
dze —  nie można więc podciągać pod jeden 
strychulec porządku usuwania szyldów żydow­
skich i historycznych pam iątek. Mamy nadzie 
ję , że w spraw ę tę  w ejrzy p. P rezyden t i 
nie dopuści do zatracenia bez powoda tak  
cennych zabytków

K o n ce rty  ś ro d o w e  muzyki wojskowej ro z ­
poczynają się w Łobzowie, od dziś t. j. 20 
b m., i trw ać będą całe lato.

Żydom  w szyd tko  w o ln o ! Bo i czyżby ja ­
kiemu katolikow i naprzykład  dozwolonem b y ­
ło znęcać się nad stworzeniem  żyw em ? Czy- 
by Tow arzystw o opieki nad zwierzętam i ze­
zwoliło na pastw ienie się, na nielndzkie ob­
chodzenie się ze stw orzeniem , k tóre czuje, 
cierpi, a upomnieć się za sobą nie może? — nie 1 
Katolikow iby to nie uszło, natom iast uchodzi 
żydowi p. Rendel. Pomysłowy ten pan kupił 
sobie jesio tre długości 4 m etry za 12 złr. i 
robi na nim intoras. Oto pokazuje go, żą ­
dnym widzenia, 2 ct. od osoby. Ludek p rzy ­
wabiany afiszami ciąguia tłum nie do p. R en- 
dla. Ten zaś eo chw ila wyciąga z wody bie­
dną rybę i ukaznje gościom W yciąganie od 
bywa się w nielitościwy sposób (za łeb i o- 
gon), nie mówiąc już nic, że je s io tr więcej 
męczy się na puw ietrzu jak  odpoczywa w wo­
dzie. Ale cóż to mówić —  kiedy żydom wazy 
stko wolno !

R o c z n i c e .
D nia  20 lipca 1793 występuje na sejmie 

grodzieńskim  rozbiorowym poseł p ru sk i Buch  
holz z  żądauiem , aby sejm upoważnił dele­
gację do rozpoczęcia z Prusam i układów roz­
biorowych. Nota Bucbholza wywołała w sejmie 
jak  największe oburzenie, ponieważ słuszny 
miano żal do rządu pruskiego k tó ry  sam naj­
mocniej zachęcał Polskę do zrzucenia gw arancji 
moskiewskiej i odmian; formy rządów, a na­
wet związ.awszy się z nią Drzymierzem, po­
chwalał nstawę rządową 3 maja, później zaś 
z obrońcy s ta ł się napastnikiem . Nie też dzi­
wnego, że najostrzej powstawał na wiarołom- 
Biwr polskie Dodawało mu otuchy zachowanie 
s;ę bierne posła muskiewskiego Siewersa, a tak 
miasto odpowiedzieć Buchbolzowi, wystosowa­
no pismo do jego kolegi moskiewjkiogo z pro 
śbą, aby carowa ochroniła R zpltą  od zaboru 
ze strony króla praskiego.

K alendarz. D z iś : śś. Czesława wyzn. i E li­
asza p ro r .; ju tro : śś. Daniela pror. i P rakse- 
dy panny.

Ostatnia poczta.
P rzy k re  zajście pom iędzy ks. W eberem  a 

w iceprezydentem  C hlum ecky,m , zostało w d a l­
szym toku  posiedzenia zakończone w sposób 
przyzwoity i odpow iedni zarówno godności 
Izby, ja k  niemniej pow adze obu stroń. C h o ­
dziło w sporze o słow a w iceprezydent!., k łó- 
ry  ks. W ebera poufnie zapew nił, i i  p rzy  § 1 
przed ło ien .a będzie mógł m ów ić o w szystkiem  
o czem zechce, t e  tak  było, ks W eber p o ­
ręczył słowem kaplańskiem , w iceprezydent 
C hlnm ecky natom iast przeczył Pozw alał ty l­
ko na om aw ianie w o g ó l e  regulacji waluty. 
W  kodejj w iceprezydent w yjaśnił, iż nie za­
rzucał ks. W eberow i podm iotowego kłam stw a, 
ale dając wiarę, i i  ks. W eber się m ylił, z a ­
znaczy! tylko przedrciu tcw ą niepraw dę stów. 
B ezstronny czyteln ik  nie tru d n o  odgadnie, i i  
w grze było zw ykłe nieporozum ienie. W ice­
prezydent niew ątpliw ie pow iedział tak , ja k  to  
sądzi ks. W eber, m iał jednak  na m yśli r ó ­
w nocześnie: o ty le , o ile to  je s t zgodnem z 
regulam inem  Izby , tj. wolno ks. posłowi m ó ­
wić o w szystkiem , co ty lko  pozostaje w związ­
ku z regulacją w aluty, co więc je s t  na po ­
rządku dziennym . N iejasne więc wyrażenie 
się w iceprezydenta o tyie w prow adziło w błąd 
ks. W ebera, mniej może obeznanego z reg u ­
lam inem , iż pojął znaczenie usłyszanych słów 
zbyt szeroko. Je s tlo  psychologicznie n a jp raw ­
dopodobniejsze.

N iew jjasn iony  je d n ak  pozostał inny zarzut 
ks. W ebera, k tóry  brr mi ja k  nas tęp u je : „Z gło­
siłem się do b iu ra  w iceprezydenta o wpó. J o  
dziewiątej. O  dziewiątej przybył p. C hlum e- 
cky. Zgłosiłem się do glonu jako  pierwszy 
mówca. O prócz m nie i w iceprezydenta nie 
było w biurze nikogo. W iceprezydent wpisał 
m ię wt-zakie ja k o  d w u n a s t e g o  muwcę, 
przedem ną bowiem było ju ż  jedenastu  mow - 
ców zapisanych. G dy  dię mocno dziwiłem , 
usłyszałem iż zaszła już  ta k a  umuwa. N ie ­
bawem nadeszli T reu infels , d r  Jacques i 
Szuklje. T reninfelsow i —  pow iedział w icepre­
zydent — i i  ju ż  je s t jak o  pierw szy w cią­
gnięty mówca na l i s t ę " . . .  Ż darzałybyź się 
w istocie w Izb ie „tak ie" um ow y?

R obocizna drogow a w krajach  okupow a­
nych (Bośnii i H ercegow inie) została zam ie­
nioną na drobną ren tę p ien iężn ą , robocizna 
bydłem  zniesioną. W prow adzili je  byli nie­
gdyś T urcy .

TELEGRAMY.

Duia 19 lipca.
Wiedeń. Wiadomość, jakoby z po­

wodu grasującej w Rosji cholery za­
niechano tegorocznych manewrów w 
Gralicji i odłożono podróż cesarza do 
Lwowa, jest najzwyklejszą kaczką 
dziennikarską. Sprawa ta nie była na­
wet przedmiotem narad, bo przecież 
cholera w Gralicji nie pojawiła się je ­
szcze. Dopiero po stwierdzenia w  G a ­

licji choćby jednego wypadku cholery 
możnahy mówić o zanbehamu mane­
wrów i odroczeniu podróży cesarza.

Wiedeń. Izb a  przyjęła w im iennem  głoso­
w aniu  po św ietnem  przem ówieniu Szczopa- 
now skiego ustaw ę, oznaczającą stosunek ko­
sztów  regulacji w aluty, jak ie  m ają ponieść 
A ustrja  i W ęgry  na 70 : 30.

Dnia 20 lipca. 
Z Rady państwa.

Wiedeń. N a weżorajszem  posiedzeniu Izby 
poselskiej odpow iadał naprzód m inister 
S c h o e n b o r n  na in terpelacje w spraw ie 
konfiskat czasopism , poczera przystąpiono do 
obrad walutowych. Deputowani F u e r c k r a n z ,  
F o r m ś n e k ,  L u e g e r  przem aw iają przeciw 
stosunkowi 70 do 3 0 ; J a q u e s ,  k S z c z e p a -  
n o w s k i bronią przedłożenia L u e g e r  w y­
stępow ał ostro  przeciw  despotyzm owi węgier­
skiego rządu. S z c z e p a n o w s k i  zręcznie 
z wilcza zarznty  przeciwników, oraz sta je  w 
obronie W ęg er, przypom inając św ietną pro 
gram ow ą mowę Sm olki, k tó rą  m iał ju ż  p o d ­
czas pierwszej sesji R ady  państw a, b roniąc 
historycznych praw  W ęgier A rtyku ł X  i X I X  
przyjęto, jak  również pozostałe a rtyku ły  bez 
dyskusji —  poczem przystąpiono do trzeciej 
ustaw y o zaciągnięciu pożyczki w celach re - 
gnluoji waluty.

V a 8 z ł t y  żąda wprzód, zanim przyzwoli 
na pożyczkę, uregulowania państwowo-połi- 
tycznych pytań czeskich. M ówca podejrzywa, 
że rozgraniczenie powiatów je*t koncesją dla 
lewicy za porzucenie opozycji walutowej i 
mniema, iż wobec zadłużenia monarchii re­
forma wa.uty uiem oźebna, zatem dalsze po­
życzki b ezc łow e. —  K a i » e r przemawia 
również przeciw pożyczce, występując prze 
ciw zapatrywaniom młodoczechów. -  G o m -  
p e r  z ubolewa z powodu nie jasności celu 
pożyczki

Następne posiedzenie izby dzisiaj we śro­
dę ; dzism również odbędzie się przc>d 
p łudniem posiedzenie Koła polskiego.

Troces Bńł^zewa.
Sofia. P o  dziesięciogodzinnej naradzie wy­

dany  został w spraw ie m orderców  Bślczew a 
następujący w yrok . M ilarow, Pop o w, Genr- 
giew, A leksander K arag iłow  zasądzeni zostali 
na karę śm ierci. W asiliew , D udzow  i B obe- 
kow skazani na 9 la t, S taikow  na 16 m ie­
sięcy w .ęziem a. L eparcow ow i zam ieniono ku 
rę śm ierci na 5 la t więzienia. K araw ełow  
skazany na 5 lat, K ilanczew  na 3 la ta , W e- 
likow na 15 mieeięcy więzienia. R eszta obw i­
nionych z o ra ła  uwolniona. O dczytan ie wy­
roku  nastąp i we czw artek  po południu.

Wiedeń. B yły am basador h r  H uabner zo­
sta ł nader niebezpiecznie porażonym .

W ie d e ń . W ybory  do wspólnych delegacyj 
nastąp ią  we czw artek .

D r. B i l i ń s k i  w yjechał na iuspekcję ko­
lei w okolicę S a zburga. *

Wiedeń. O dby ł się dziś pożegnalny ban­
kie t K o ła  polskiego i k lubu  H ohenw arta .

Wiedeń. K red y ty  3 0 8 -6 2 , akcje L aon- 
uerbf oku 2 1 7 -30, akcje kolei państw owych 
297 50, L om bardy  90 alpiny 64 75. ren ta 
austrjacka 95 2 2 , re n ta  w ęgierska 100 90.

C eny ta rg o w e : Pesenica 8 67, żyto 7 85, 
owies 6 '1 0 , kukurydza 5*50.

P r a g a .  Zm arł tu ta j dyrok to r czeskiego 
banku krajow ego, L irsch .

Budapeszt. Izb a  poselska wbrew opinii 
kom isji zrzw oliła na sądowe ściganie deput. 
Ja n a  hr. Ż ichy z pow odu obrazy czci. Parła 
m ent zostanie we środę odroczony do 6 wrze­
śnia.

Budapeszt. O djazd  S z a p a r e g o  i L u ­
k a  c z a do Isohl, nastąp i dopiero we środę 
po południu.

R zym . B yły m in ister finansów L ll n a  
zm arł wczoraj wieczorem.

M a d ry t .  W czoraj została zam kn ęta R ada 
państw a.

Christiania. K ról pow ierzył wczoraj b y ­
łem u prezydentow i m inistrów  S t a n g o w i  
utw orzenie nowego gabinetu .

Petersburg. M inister spraw  w ew nętrznych 
zabronił P e łersburgsk m W iedomostn, n za 
m ieszczania p ryw atnych  ogłoszeń, tudzież po- 
jedyńczej sprzedaży, a to aż do czasu odw o­
łanie .

Londyn. D otąd w ybrano 262 konserw a­
tystów , 52 unionistów , 274 giadstonistów , 9 
parnelitów  i 72 antyparnelitów .

Drezno W  niedzielę rozpoczął się tu  sió 
dm y kongres szachistów . B ierze w nim  udział 
także W inaw er z W arszaw y. N agrody tu r ­
niejowe wynoszą 300, 200, 150 i 100 m arek. 
Turniej ukończy się w osta tn ich  dniach lipca,

ROTigo. Straszny  e rk a n  w P olesalla zn i­
szczył doszczętnie 40 domów, przyczem  dwie 
osobj zginęły, sześć ranionych.

Katania Ponow ił się tn ta j w ybuch E tn y  
* w ielką gw ałtow uąścią; pom iędzy m ieszkań­
cam i panuje ogólne przerażenie.

Giełda krakowska.

K le p a rz ,  19 lipca.
Ja rm ark  dzisiejszy nie był najg jrszym , 

lubo nie w ypadł po myśli zbożowych kapców 
tutejszych. N -jw ięcej jeszcze poszukiwano ż j 
t a ,  a to zapewne z powodu, że ten jeden ga- 
tu n tk  zboża w yjęty zasta ł w R osji, jak  one- 
gdaj uchylono tam  zeszłoroczne zakazy wywo­
zowe. — Pszenicy i to w nieco większej ilo ­
ści zakupili P rusacy . Młyny zaś Podgórskie 
nabyły j ę c z m i e n i a  dobrego po cenie 6 6 0  
około sta  k o rty  Z K rólestw a nie było ani 
żywej duszy na targow icy. K ilkanaście term i­
nowych trannakcyj na pszenicę i żyto zaw arto 
z Prusakam i. K ukurydzy dużo dustawiono do 
Krakowa koleją, lecz mało je j kupowano, bo

już są ziem niaki, zw łaszcza w ęgierskie, a jak  
wiadomo konsnmenci m azurrcy zawsze dają 
cbęm ie pierw szeństw o kartoflom , lubo co do 
pożywności żadnego nie ma porównania.

Pogoda dotąd bardzo sprzy ja ła  zbiorom. 
W czorajsza słota szkody nie w yrządziła w 
sprzętach, gdyż po grnntach piaszczystych już 
zboże dawno zżęte stoi w kopach a mały 
ty lko procent na garściach tam  leży ; na in ­
nych z-tś g rnn tach  n nas jeszcze się wcale 
nie rozpoczęły żniwa na dobre a spóźnią się 
tylko skutkiem  słoty o 8 do 14 doi, gdyby 
ciepło znów nie nastało. W idoki urodzajów 
są wszędzie dobre, a naw et św ietne. W szy ­
stko zatem zależeć będzie obecne od pogedy. 
N? nic bowiem są same widoki dobre i w szel­
kie p r z e d w c z e s n e  cbrachowania, póki 
zboże jeszcze w polu wystawione je s t na 
wpłyv y i kaprysy  pow ietrza tak  u nas 
zmiennego. Jeże li ono tedy dopisze podczas 
zbiorów i podczas zwózek, nabite będą stodo­
ły, ste rty  i spichrze. W tedy czekać ty lko  wj 
padnie na omłot i n a . . .  kupca. Okopowe ro ­
śliny, szczególnie ziem niaki bardza w yglądają 
ładnie, ale jak  wiadomo, pomyślny wynik u 
nas w tym artyku le  najważniejszym zależy od 
upływ u kilkn jeszcze ty g o d n i; okopywacze 
mówią, że rosną i grubieją prawie w oczach. 
Z drugiej strony jednakowoż gospodarze u- 
trzym ują, że ziemniaki lubią, ażeby w lipon 
było sucho i ciepło. Konferencja zwołana na 
połowę lipca b. r  od zarządu naczelnego 
państwowych kolei węgierskich do Bndape- 
sztu celem przygotow ania w szystkiego, czego 
eksport zbożowy wymagać będzie, o c e n i ł a  
wydajność tegorocznych żniw pszenicy tamże 
na 38 milionów cetnarów  m etrycznych.

W  roku nbi głym było 34 miljonów cetna­
rów. Gdy na życie i wysiew i młyny potrze 
bują tam około 24 mil. cet., przeto wywóz 
wynosić m oże-14 n u l cet. m etr• Nie brak te ­
dy tuw aru wywozowego, byleby nie było zbyt 
silnej konkurencji zagranicznego zboża. A jnż 
wspótubicgLĆ się będzie na światowej ta rg o ­
wicy najpierw  pszenica rumnńpka, korzysta ją  
ca z tych samych obniżeń cłowych, jak ie ce­
sarstw o niemieckie przyznało w najnowszym 
trak tacie  handlowym na rzecz naszego zboża 
austro-w ęgierskiego. Ceny zbożowe po ta r ­
gach anstro-w ęgierskich stoją ato li nieco w y- 
że  j, niż zagranicą, co się jednak zmienić win 
no, jeśli pragniem y wywozu. W szędzie bo­
wiem w Europie tego roku lepsze były uro­
dzaje, niż w roku npłyn ionym , stąd  jednak 
wnosimy, ie  zagranica nie będzie bardzo sko ­
ra  do podwyżki cen, albowiem przy dość do 
brych wszędzie albo przynajm niej średnich 
zbiorach niema wcale powoda do bojaźhwogo 
usposobienia i przedwczesnego zakupna. W  Ro­
sji poło dniowej budą wprawdzie zbiory mier­
ne, ale S tany Zjednoczone pomimo mniej po­
myślnych jak  1891 r. zbiorów, ( moga zawsze 
dostawić tego roku do Europy 80 milionów 
tu sz li ( =  37 litrów ) pszenicy

Płacono za 100 kilogramów netto  :
Pszenica (biała) od 9 '25  do 9 ’50 : czerwo­

na — •—  do — •— ; żółta — •—  dc — •— ; żyto 
(prima) 8-50 do 8 7 0 ; jęczmień 6 ’2 5 d o 6 - 6 0 ;  
owies 7-— do 7 1 5 ;  rzepak 10-— do 10*50;
groch 8 50 do 10 5 0 ; t a t a r k a  do
— ’— ; jag ły  1 1 '— do 12-— ; fasole (najlep  
8 T 0  do 8 '6 0 ; bób — •— do — *— ; wyka 
6 10 do 6 2 0 ; knknrydza (nominalnie) 6 ’—  do 
0 26, ziemniaki węg. 3*—  do 3*25; siane 2*— ; 
słoma 2-30; koniczyna (nowa na paszę) 2*10; 
ja ja  za kopę 1 '3 0 ; masła (garniec) 2 8 0 ; 
sp iry tus n» 95" T ralesa (hek tolitr) 82 — ; 
okowita na 80® T ralesa (hek to litr) 77-— .

NADESŁANE.

Fortepian Schweighofera
palisandrowy, mało używany, za przyst-̂ pn% 

oenę do sprzedania.
Ul. B racka  l. 6 parter, B iu ro  koresponden-

cyine i Dom komisowy 
______________________________________748(2-3)

!!Wfcżae dla Panów!!
Już  nadszedł świeży tran  Jp o rt u a jn o w sz y o h  

i  naj g lis to  w u l oj sz y c h  m a to  ry j do  k o n n e j 
ja z d y , na uniform y d la  P P . o. k . o f ice ró w  
i u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y o h ;  wielki zapas 
k o r tó w  k a m g a m ó w , oraz p ik i a n g ie ls k ie  i ..l 
k a m iz e lk i, na wszelkie l ib e r je  w najw iększym  
wyborze i najlepszej jakości, t a k  k ra jo w n , 
ja k  i  zag ran io zn e .

W składzie sukna 1 kortów
F R A N C I S Z K A  C U Ż Y D Ł Y

Kraków — Sukiennice I. 27 (od strony ratusza).

Ceny fabryczns — próoki gratis 
franco, n  728

Dr. Aleksander Bossoiski
przeprowadził się 2120

do domu I. 35 przy ulicy 
Florj ńskiej.

Powieści IN. hr. ŁOSIA
w  m a ł e j  i l o ś c i  e g z e m p l a r z y  p o  
z o s t a ł e ,  w  p i ę k n y c h  w y d a ń  L a c h ,

312 (25-V) a mianowicie:
.Dzisiejsze małżeństwa" 1 tom 2 z łr.
„Jeszrze małżeństwa* 1 t. 2 „
„Wilma- 1 t. 2
„Lydja Rosjanka" 1 t. 2 „
„Hrabla-starosta" 2 t  4 ,
.Linoskoczka" 2 t. 1891 3 ,
„Jędrzek" 1 t. 1891 1*50 ot.

mogę la bywać tylko pro u u me rato ro­
wie K u r je ra  Polskiego po wyjątkowo 
zniżonej cenie 8 z łr  w. a., za 9 tomów 

(cena księgarska 16 zir, 50 ct.)
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

po 2 cnt., t łus tym druk iem 
ceny ogłos/.eń 2h  cnt.

Osoby przyjeżdżające d i 
Krakowa

O d  w y r a z u  z w y k ły m  d ru k ie m  
p o  5  cn t. ,  — M in im u m

L o k a le .
H i n ^ u  ® dwóch oknuch, na
U u Ł j  ( .  J a U J  i  p iętrze, z osobnym  
wchodem, przy  ul. K arm elickiej. 1. 15, 
je s t  do w yn ajęc ia  od 1 sierpnia, dla C 30- 
by lubiącej spikó.j z meb ami lnb bez, 
oraz z w iktem  i nsłngą. W iadomość na 
miejscu, I. piętro, ou frontn. Tamże je st  
drugi Pokój m niejszy z  kuchenką, z w e j­
ściem  od podw órza, od 1 llpca.

Doniesienia roim aite  

Potrzebnym jest  zdolny inkasent
Z czynnością tą pułączona jest  sprzedaż 
nadzwyczaj pokupnego w gospodarstwie 
domowem niezbęiinego przedmiotu. W yma­
gana l.aucja. — Oferty wraz z podaniem 
dotychczasowego zajęcia pod K. K 25 po­
ste restante, Kraków. ____  840(1-3)

Uczennica ko? sarwato-
rjum muzycznego władająca
językiem polskim, niemieckim i francuskim 
poszuku e posady przy familii lub zakła­
dzie naukowo-prywatnym, do udzielania 
nauki gry na  fortepianie, jakoteż języków 
i przygotowania do szkół średnich. Oferty 
do L. 1635 A. D. przyjmuje Centr. biuro 
ogłoszeń Lwów, Kopernika H.____________

Potrzeba zaraz chłopca 
do roznoszenia gazet.
W iadom ość w A dm inistracji „tyuijerą Pol­
skiego*.

znajdą mieszkanie z cało- 
dziennein utrzymaniem za 

cenę um iarkowaną  u E. Ś leszyńsk iej, Wie­
lopole Nr 10 Uprasza się o doniesienie 
o dniu przyjazd’i______________ 828(5-3( )

Nauki kroju czu iejszego 1 uajł -
tw ie jszeg o  system u w iedeńsk iego: sukien, 
okryć, ża k le t-k , rotund itd ., o n z w s z d -  
kicł> ubiorków  dziecinnych -wyuczam z 
w sze lk ą  dokładnością. U zennica zamiej 
scow e znajdą u mnio'a m ieszc ze n i 1 ople- 
Kę. Zarazem w yk onyw am  w sze lk ieg o  ro­
dzaju roboty w  zak res to a le ty  Jamaklej 
w chodzące, Ł Ł a tk ie w icz o w a  w  Krako- 
w le . u i /W lś in a . 1. 4. I. p iętro. 75(0 ?)

We~ Wiedniu. przedsiębiorstwo
w ysyłkow e Albina K ralewsklego, Wiedeń, 
I. GłseilatrB38e I, dostarcza w szy stk o , 
czego kto ty lk o  potrzebuje 1 co w d z ia ł  
przem ysłu 1 handlu w cnodzl, po cena b 
ncrtow nyeh . Zakupuje w prost u ra .ry- 
kautiiw . Zam ówienia za zahozką uskute­
cznia odw rotn ie pocztą lub koleją . Na 
żą d a ila  p rzesy ła  cennik 111 a s tr ,  w ary  
n r itls  I frsnca_________________ l~6ail3 -’)]

Meble do saloniku
trzebne zaraz. Wiadomość w Administracji 
„Kurjera Pols .“ pod Nr SOD. 800(4-42__

Magazyn Dera kie obstiilunki w
l a l  MS krawieczyzny damskiej wchodzące, 
w jak najkrótszym czasie, w Krakowie, ul. 
Florjańs ;a 1. 45. 820(0-20)

KONKURS.
• o O łf tO O o —

Rozpisu je  się konkurs  na posadę ogrodnika przy 
ogrodzie botanicznym w kraj wyższej szkole rol­
niczej W  Dublanacb. Do po s a d y  tej p r zyw ią z a na  ,est 
płaca w kwocie  600 złr. rocznie, jakoteż s to s o w n e  po­
mieszkanie P o s a d a  ta nie daje p r a w a  do e m e ry tu ry .

Podania opttrzoue metryką, świadectwami uzdol­
nienia wraz  z krótkim Życiorysem na leży  wnos ić  do (lnia 
15 września b r do Dyrekcji kraj szkół rolniczych 
w Dablanach Posada w miejscu iW1-̂

'mmu i s i e  t o
WŁ. L. ANCZYCA i SPÓŁKI

W  K R A K O W I E ,  
u l i c a  K a n o n i o c a  N r .  9 ,  

u o p a tn o n a

w najnowsze czcionki i maszyny
wykonyw a roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

IROZPACZ!
W  nieopisanej nędzy i b rak u  środków  
do życia pozostająca w dow a w n z  
z siedm iorgiem  dzieci, udaję się do 
czujycli i m iłosiernych serc P ub li- 
zu .śo i, np ra  zając o litościw e po ­
lance ręki d la  moich sierót.

M arja  K ozina, T a rn ó w , 
722(2-5) ul Ł azienna N r 18

Magister farmacji
lub

A s y s t e n t
z n a j d z i 3 z a r a z  u m i e s z c z 1 n i e  

W APTECE

A l FREDA WEISSA
W D IT ItlU C k lJ .

am  zaszczyt zaw iadom ić P P  Inżynierów , A rchitek tów , B u ­
downiczych i Szanow ną Publiczność, że objąłem  zastęp­
stwo firmy „ L E D E R E R  &  N E S S tf N y i "  wyrobów stein- 
gutowych i z g link i ogniotrw ałej.

O prócz w yrobów  tej firm y, m am  na sk ładzie: Port- 
land-Cement, wapno hydranMczno ku isteinsk ie, skaliste 
i gaszone, gips m urarsk i, sz tukatersk i i do upraw y roli, 
trzcinę sufitową, papę ogniutrw ałą, płyty  asfaltow e izo la ­
cyjne, cegły  w różnych gatunkach , zamknięcia heim e  
t y c z n e  i wszelkie w zakres budow nictw a wchodzące artykuły .

W yrabiam  rynny betonow e, płyty  cokołowe i gzym ­
sowe, mnszlc pod rynny, oraz posadzkę cem entow ą w ró ­
żnych form ach i kolorach.

A. GUZIKOWSKI
751(1-3) w  K r a k o w ie ,  R y n e k  K ie p a r s k i .  1. 10-

S S S i E i i S ł ś ^ S S i S J S S I S S S S S S ^ S

L U D W IK  S Z U F A
K R A W IE C  M Ę&KI,

ul. MlKołajatea 28, parter
Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzoną

, 4,m, PRACOWNIE

SU K IEN  M ĘZK I3K
Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za 
miejscowe, wchodzące w zakres sztuki krawieckiej po 

nader mzkich cenach.
Mając wieloletnią, praktykę kroju z pierwszorzędnych 

fi ™ krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel­
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni

Wszech nauk lekarskich

Pr Edmund Puohaski
o r d y n u j  e  

ja k  d a w n ie j o d  g o d z in y  2 -g ie j 
do  4  p o p o łu d n iu .

Ul. Sławkowska, I- 24,
Parter. «( żo *4

M ł o d a  P o l k a
z  dobrej rodziny , ukończyw szy 
za gran icą pensjonat „ S a c rś -  
C06Uru, posiadająca języki fran 
cuski i niem iecki, poszukuje _  
m iejsca nau czy c ie lk i w K ró le- | j  
stw ie lub w G alicji do dw ojga 
lub tro jga  dzieci. O ferty  pod 
lit. M. M. przyjm uje A dm in i­

strac ja  „K u rje ra  P o lsk iego1* 
738(1-3)

Zakład wodoleczniczy.
według metody K s i ę d z a  K I M B I P P A ,
Stacja kolei, k*|t godziny drogi od Salcburga, 
wspaniała okohea górskie powietrze. Ceny 
umiarkowane. Leczenie indywidualne. Objaśnień 

i prospektów udziela 508(19-20)

W L A S C I C I - E L  Z A K Ł A D U

Dr. med. G. WOLF.
■ ■ n r a a r  n r :
Dyplom honorow yjPQ ł Złoty medal 

Z agiz-bskl. lO t/l.T sm  izwarskl.

K W I Z D Y
P Ł Y N  R E S T Y T U C Y J N Y  

dla koni Flaszka złr I. ont. 40

0>l 30 lat w Nadw ornych stejr.li toh I 
w lękazyoh m aję tk ro h  jakoteż i p n y  
w o jsk a  używacr d i wzmocnienia jio 
większych jazdach, oraz na wszelkie 
ch-roby k linkie. Należy zwrieai* baczuą 
uwagę na m rrk ę  ochronną Nabyć mo­
żna we wszystkich aptekach i drogne- 

rjach. 158ft3-i))

Kwikda’s Restitiitionsfliiid.
Główny skfad:

Franz Joh- Kwizda,
c. k Austr. i kr. R i-m ń ik i nadworny 
dostawca. Kornsun ir j  pod Wiedniem

Do nabycia wc uszystkich  
księgarniach.

Stinislaw Tarnowski:
Z doświadczeń i rozmyślań

wydanie drugie.
■9 "* Dochód na rzecz restauracji 

katedry na Wawelu.
Cena 5 0  ct., z przesyłką pod opu 

ską  'J O  ct. (183

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
W KSIĘGAMI

Spółki Wydawniczej Polskiej
W KRAKOWIE.

H y n e k ,  P - i ł a o  S p i s  ł 1

O gnio trw ałe  że lazn e  

A A S E T Y
szrnbowaniem^ oraz nowe 

jżyw ane ogniotrw ałe

K A S Y

najtańsze a

S. B E R G E R  A
Wlen, Brdunerstrasse 10 
Ka ta lo gi darm o l opła fnie

M am  zaszczyt donieść Sz. P u b li­
czności, ź przybyw szy z W arszaw y, 
założyłem w K rakow ie, Rynek g łó ­
w ny I. 2 2

Skład Obuwia
własnego wyrobu.

C eny na tow ar, za k tórego dobroć 
sum iennie zaręczyć mogę, naznaczyłem  
możliwie najniższe. K am aózki m ęskie 
oddaję począwszy od 3 zlr. 50 cu t , 
a  dam skie od 3  złr. i wyżej stoso­
wnie do w ym agań. 8*1(3 3 J)

B r o n i s ł a w  B o b r z a ń s k i .

I D O I L y - T
o 8 -m iu  u b ik a c ja ch  z og iód  
kim, a względnie pkcem b ido 
wlanym w  śró d m ieśc iu  w  P o d ­
g ó rzu , jest z woluej r^kl pod 
korzystnymi warunkami dc śp rz e  
d an ia . Bliższej wiadomości udzieli 
P ie rw szy  hande l dziczyzny Ka 
ro la  KNORKA, F lo rja ń sk a  2 3

737(2-0)

: 2 lnb 3 Panienki
• k tó re  praguą ksz ta łc ić  r ię w za- 
j kład ich w Białej lub  w B id -  
' sku  znajdą u pewnej zacnej 
I katolickiej familji w Białej s tan - 
' cję i zupełne utrzym anie. F o r- 
> tepian w dom u. (Jp rz e jn e  zgło 
j szenia przyjm uje A dm in istracja  
| .K u r je ra  Polsk iego" pod zna- 
! 718 kiem  I . S, N r. 14 (3.5)
’♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  < • "  » ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ A M  ♦ ♦ ♦ <

RESTAURACJA

T U R L I Ń S K T E G C
ł?2 Obiad za 1 złr. ,s± w

Ś ro d a  d n ia  2 0  </o lipca.

Ł i  Z apa  jarzynowa. 
m I Rosół.  — Golisom

aa Jajka a la marengo.
\ Sandacz z masłem.

J  [ Szt. mięsa, sos koprowy.

i'

'

Wołowa z jarzynkami^
Kotlet wołowy z grzybami. 
Frykando cielęoe z groszkiem.

Tort  czekoladowy.
Poziomki

ri
•  S i s s - i r  u s

Wszech neuk Ickarsk ch 1
Dr ANTO! K U

FIZYK EGZAMINOWANY,
z d n ie m  15 lipca  d . r. stale  

ord yn u je

w Bieczu, na folwarku.
Tylko we wtorkowe dnie

W  G O R L I C A C H .  Ś
740(2-3)

■ ■■■

Dwóch

PRAKTYKAMTdlW
p o m ie sz c z e n ie  z m a z  

W  H A N D L U  K O R Z E N N Y M

WIN i PELIKATESOW

W A C Ł A W A  BARTIKA
przy ulicy Lubicz 1. 2 2 .  

Zamiejscowi ma'1? pierwszeństwo
735(2-6) '

!! Baczność i !

Najlepsze płótna korczyń- 
skie, czysto lniane

grubsze i cienkie webowe na koszule, 
prześcieradła bez szwu, 150, 166 i 180 
ctm. szerokie,dym y, ręczniki zwykłe i 
tureckie zdrowia, chustki webowe ip  
nosa, drelichy ua liburje; p łó tna żaglo­
we. obrusy, t,erwery itp., wyroby w miej - I 
s-e zagranicznych, poleca łaskawym  
względom Wł fionst, Zakład • yrob jw  

tkaokioh te KorCi.ynl9 ad Kr»sno. 
Cenniki I próbki żądanych gatunków 

franco

! Litościwym sercom!
p leca przewodnicząoy konf. św. W in- 
oeut°go a P aulo  w  n a jw ięk sze j n ę ­
dzy s ię  zn a jd u jąceg o  czeladnika 
hzewsk ego, obarczouego chorą żoną 
i szeŚC 'orgiem  drobuych deiec: Ł i  
skowe datk i prosi nadeełać pod 
adresem  J a n a  P ilch a , ulica 8 u o lp ń  
sku, Nr 21. 830(3 - 5 )

K urs w a lu t 
i p ap ie ró w  w a rto śc io w y c h

płacą 
l i r  ct.

żądają 

złr. c t.

Krnkóic, onia 19 lipca 

Waluty.
H ubie rosy jsk ie  papierow e za 1 0 0 .................
Murki n iem ieckie za I0O .................................
iOto fran kuw ka . . . .  .....................................
D ukaty cesarsk ie  .................................
R uble s r e b r n e .......................................................

Papiery wartościowe.
L i s t y  z a s t a w n e

za 100 złr. im . w art. oprócz kuponu bież. 
lis ty  zastaw , gal. banku łu p ....................

„ et K a p r e m .
V% listy  za st gul. tow . kred  zimus rueukr.
1% W w w w . 41 1- •
t » / o ......................................................   56 t. .
W , i .  .  .  .  ,  ......................

listy  zastaw ne gal banku krajów . . . 
li",, listy  zakładu kred . ziem sk. w likw id . . 
,7V0 lis ty  zast. tow , kred . zienisk. Król. Holsk. 

rier. V. za 100 rubli im. w art., o p ró c t 
kujKjuu bież. w rub lach  i kup ....................

Obligacje
(za 100 /.ii', im . w art. prócz kuponu bież.)

G alicyjskie obligacje indeim ii/.acyjne . 
-%  w W prr.pnia. y jne  . . .

Uhl g. kom un. gal. banku  k raj. I. em . . 
WVo w W w 1* „ 11. „ .
4%  Oblig. pożyczki krnjow-ej g a l....................
W/U a "w w w ............
Wo w w w .................
4°/0 Lt>ly likw'iłlacyjne k ró le stw a  po lsk ie­

go za ILKJ nd.lv im iennej w artości oprócz 
kuponu bieżącego w rublach i kop. . .

Akcje
(za sz tukę  oprócz kuponu bieżącego). 

Akcve g.d>< yjsk iego  banku hipotecznego . .
„ kol. i K arola L u d w ik a .............................
n  n Lw ow sko-U zerniowieckiej . . .

Losy.

1 1 7 -
1 58 40 

9 45 
5 55 
1 30

,9 8  20 
lu f  80 
107 40 
96 25 
94 75 
94 40 
99 20 
98 30 

100 50

119 -
58 80 

9 55 
5 65 
1 40

9 9 -  
101 50 
1 0 8 -
97 — 
95 50 
95 -

100 -  

99 -  
101 50

101 75 102 75

Losy m iasta  K ro k o w a .................................
„ ,  . 'r t a u i s ł a w o w a .......................
,  L7.*t\voncgo krzyża a u s tr ..................
w n w  w ęgierskie . . 
,  .  „ wioski* . . .
,  węg. budow y tum u (Bazylika) . .

104 25 
93 60 

100 -  

100 50 
91 40 
97 60 

104 —

9 7 50

324 — 
213 — 
242 —

23 — 
2 9 -
17 50
11 75
12 50 
6 6 0

105 2o 
94 60 

101 -  

101 50 
9 2 1 0  
98 40

9 9 -

331 — 
216 — 
244 —

24 -

18 20
12 50
13 50 

7 2 0

Cennik lwowskiej Izby handlowe)
Lwów, dnia 18 lipca.

Akcye galic. banku h ip o te c z n e g o .................
5°/0 lis ty  banku h ip o te c z n e g o .........................
5%  a « z 10%  pien i ja  .
^ •4 % . n -  .....................

listy  galic. banku k ra j..............................
4°/0 listy  gal, to  warz. k redy t, ziem sk, 41 1.

,  -  i  *
4 %  -  * i, i. 5 6 1- •
Gal. ob ligacje in d e m n iz a c y jn e .........................
Gal. obligacje p r o p in a c y jn e .............................
4,/a°/o obligacje pożyczki krajow ej gal. . . .

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa, dni a 18 lipca*

5° 0 lis ty  zast. tow. kred . ser. I ..................*
5%  ,  „ .  ^ U do V . . .
t°/0 „ likw idacyjne K rólestw a P olskiego  ,
^ /o  n zast- m iasta  W arszaw y ser. 1 . .
•*°/o i* * « » " '

Kurs g itfd y wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 18 lipca.

Renty.
ren ta  j i a p i e r o w a ......................................

« s reb rn a  ..........................................
’."/0 „ z ło ta a u s t r j a c k a ...........................
,."/0 m papierow a a u s t r ja c k a ..................
4%  w złota w ę g ie rs k a ...............................
5%  n  papierow a w ę g ie r s k a ..................

Dbligacje.
5%  obligacje indem tiizacyjne galicy jsk ie . . 
40/0 n n w ęgierskie
+Vg°/o obligacje pożyczki k raj. ga lic ................
4%  * -  « .....................

Listy zastawne.
3%  Listy dłużne prein. au str. tow. k red . l&SO 
:s% n ft n n n  -  IbW
[fi /0 listy  zast. gal bałiku lup . z 10%  prem .

4V *% ............................................
t f i /o  listy  zakł. k red. ziem. w Krak. w likw.
i%  lis ty  zast. gal. tow . kred. zienisk. 411. .
41/a%ii n  n  n n  n . ■ -
4%  w » m n  n . 5 6 1 * .
41/a%  listy  zast. gal. banku krajow ego . . 
4l/u% i* * austro -w ęg . banku  . . . .
4°/o a ,  * .......................
4% listy  dłużne prera. węg. banku  h ip. . ,

p łacą 'żądają płacą 1_ żą d iją
złr. ct z łr. ct.

złr. ct. zlr. ct. Priorytety.
100 -  

94 75
86 70

09 —  
93 7 5

r = -  ■ 4%  p rio ry te ty  kołu, polu. te rclynanrta . . . 
40/ K nszyce-lluljuinin . . .

324 — 330 - 4°'j „ b Lw ow .-Czern. opodat. . S5 -
101 - 101 70 4% b b b nieopod. 93 31 94 30
107 50 108 20 A . B m p o łu d n io w e j..................... 144 — 145 —

93 059S25 98 95 ♦“!. b b w ęgiersko-gidicyjskiej . 92 65
98 50 
96 70

99 20 
97 40 Akcje.

152 - 152 50
99 40 
94 70 

104 50 
94 -  
97 60

100 10 
95 40 

105 20 
94 70 
98 30

Akcje u ng lo -austr. b a n k u .................120 złr.

W
łt

łl

w iodeńsk. banku związków. . 100 n 
au s tr . zakładu  k redy t, ziem. 80 „ 
au str. zak. k r d la  hand . ip rzm . 160 „ 
węg. banku  kredytow ego . . 200 „ 
galic. banku hipotecznego . 200 K

114 o0. 
364 -  
311 75 
356 50 
326 -

115 —
3 6 6 -  
312 25 
357 -

au str. banku d la krajów  kor. 200 „ 218 10 
996 -

2 i 9 10
ru b . k. ru b . k. „ austro -w ęg . bank ................  600 B 997

1 —  -0, * ( J n io n b a n k u ............................. 200 B 242 75 243 25

103
Akcje 92 25 92 75

| -------- n A lfó ld a .............................  200 b 200 25 200 50
1 - — 102 40 f» „ północnej F erdynanda 1UD0 „ 2800 2820 -

—  - 99 - b Karola Ludw ika . . , 210 , 214 - 215 -
-------- 102 40 ,  K os/yce U ogumin . . 200 n 183 50 184
-------- 101 80 » b Lw dw sko-C zeniiow ieck. 200 n 243 50 244 -

• b państw ow ej .......... 200 „ 300 - 300 50
b p o łu d n i o w e j .................200 „ 97 75 98 50

[ ^ __ n n  w ę.giersko-galicyjskiej . 2( 0 B 
„ węg. póln .-w schodn ie j 200 „

199 25 
197

199 75
złr. ct. z lr. ct. « 197 30

1 Akcje górnicze A lpine M unlan . . . 100 „ 65 10 65 Ct

' 9535 95 55 " tureckiego to warz. ty toniów . . 200 fr. ITO 50 177 -

95 - 95 20 Losy.
11280 113 - Losy [laiistwuwe z r . 1854 po 2.*.0 złr. . . , 142 143 —
100 90 101 10 B 1800 „ .MKl „ . . . 141 141 30
110 “ 5 i 10 25 B B 1860 B ll>,) B . . . 151 50 132
100 50 100 70 u b 1864 „ IW* b . ■ . 182 25 183 -

B węg. p rem . z r. 1870 „ 100 „ • • • 142 - 142 50
B .  reguł. C i.y  ...................................... 136 75 137 25

104 45 105 45 B austr. reguł. D u n a j u ............................. 122 - 122 50
94 20 95 20 B m iasta  W iednia z r. 187 4 ..................... 157 25 157 75
98 - 98 50 serbskie 100 fra n k o w e ............................. 38 75 39 25
91 50 92 40 tu re c k ie .......................................................... 39 80 40 30

B węg budowy tum u (Bazylika) . . . . 6 80 7 10
B kredytow e z r. 1858 ................................. 189 50 190 50

11150 112 20 B m iasta K rak o w a ......................................... 23 25 23 75
109 50 110 - n czerwonego krzyża austrjack ie  . . . 17 60 18
107 50 108 - łl w ig ie rsk ie . . . . 1180 12 20
98 30 98 80 » R u d o lfa .......................................................... 23 50 24 50

101 50 102 50 B m iasta S tanisław ow a . . . . . . . . 30 - 32 -
95 -  
99 30

95 25 
100 - Waluty.

_ _ 94 75 D ukaty c e s a r s k i e .................................................. 5 69 571
98 50 99 - -0 f r a n k ó w k i .......................................................... 9 51 9 52

101 - 102 — P unty  szterling i a n g i e l s k i e ............................. ’ 11 91 l l  99
99 70 100 20 Mark n ie m ie c k ie .................................................. 58 65 58 70

123 3u 123 90 Rubl« p a p i e r o w e .................................................. 118 - 118 25

C. k. austrjackie koleje państwowe.

W Y  C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a ż n y  o d  1 m a j a  1 8 9 &  r .  (Czas środkow o-europejsk i).

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.

7 03 rano z Krakowa 
711 „ z P udg.-P ł.

8 00 rano  z Krakowa 
81 0  .  z P odg .-P ł

10 .‘10 pop. 
10 40 _

i  do Podwołoozys)
7. Krakowa I do O rłow a i K 
zP u d g .-. ł . l  i N. Zagórza,

L S try ja  i S tanii

do Podwołoozysk m a połączenie w Rzeszowie 
do Ja s ła  i Nowego Zagórza, a w P rzem y­
ślu  do Chyrow a i Nowego Zagórza, (poap.) 

do Lwowa ma połączeń, w T arnow ie do S tróż 
i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa i 
Nailbrzezia. Od i5  czerw ca do 15 w rześnia 
m a także połącz, do O rłow a przez Tarnów  
l bez zm iany wagon do Mszany dolnej (R ab­
ki, Zakopanego) przez P o d g .-rła sz . (osob .)

do Podwołoozysk m a połączenie w Tarnow ie
-J- ' l- ł - .........  K oszyc, w Rzeszowie do Jasłu

. w Przem yślu do Uhyrowa, 
S tanisław ow a, (osob.) 

tu JO wiecz. /. K rakow a! do Suozawy przez Lwów ma połączenie w 
* ł.\ Rzeszowie do Ja s ła  i N. Zagórza, (pasp .) 

do Podwołoozysk m a połącz. W Dębicy do Ro­
zwadowa i N adbrzezia, w Jarosław iu  do Rawy 
ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przem yślu do 
Chyrow a, S tanisław ow a i S try ja . Od 1 lipca 
do 31 sierp , m a w Tarnow ie połącz, do O rło­
wa. (osob )

5-50 pop. z Krakowa (  do T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu-P ła- 
6 00 „ z P o d g .-P ł .\  szow ie do ') .)  wca. (osob.)
KJ0 p°p . j  dQ w le h c ł|l | (m ie s i0

do H usiatyna przez S u c h ą , Nowy Sącz, N. 
Zagórz, m a połączenie w K ąlwarji do Wa­
dowic i Bielska, w Suchy do Żywca 1 Zw ar­
donia, w N. Sączu do O rłow a 1 Koszyc, 
w Zagórzanach do Gorlic, (mlesz*)

do Chyrow a przez S uchą, Nowy Sącz, N. Z a­
górz, m a połączenia w K alw arji do W ado­
wic, w Zagórzanach do G orlic, w Jaśle  do 
Rzeszowa, (m lesz.)

z P od .-P ł.l

1055 noc. z Krakowa 
I I ’05 n z P o d g -1 'ł. '

115

8 50 rano z Krakowa I
9 05 „ ze Zw ierz, j  
9 00 „ z Podg .-P ł.
9* 10 „ zP o d .p rz s t J

7 05 wiecz. z K rakowa (  
1 łO „ ze Zw ierz, ł
7 Jo „ z P odg.-P ł.k  
731 „ z P o d .p rz s t.^
4' iO rano z K rakow a
4 5ó n ze Zwierz. 
5-00 „ P odg.-P ł.
5  04* „ P odg .p rzst. 
i  15 pop. zK rakow a

,  ze Zwierz. 
2-34 „ z P odg.-P ł 
2 40  „ P odg .p rzst.
6 50 pop. z Krakow a 
6  05 „ z P odg .-P ł 
611 „ zP od .p rzst,
8 00 rano  z K rakowa 
8 1 3  „ z Podg.-Pł.
8 19 B Pod. przst.

do O św ifcim a (m iesz.)

|  do Ż y w o a  (o s o b . )

i'12  ranti
i*20 m

Podg .-P ł. 
K laków

Przyjazd do Krakowa Tub Podgórza.
(  Z Podwołoczyak m a połączenie w Przem yślu 

4'50 rano P odg .-P ł. 1 od N. Z agórza , w Rzeszowie o«l Jas ia , w 
5 00 „ Kraków 1 Tarnow ie od 1 lipca do 31 sie rp n ia  z Ko- 

^ szyc i Orłowa, (osob .)

• z S u c z a w y  p r z e z  L w ó w .  (posp .)

' z e L w o w a  m a połączenie w  Przem yślu od 
N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła,* w Dę-j 

1 bicy od Rozwadowa 1 Nadbrzezia, w T a n io - 
[ wie od O rłow a i M szany dolnej, ( o s o b  )
[ z P o d w o ł o c z y s k  m a połącz, w Przem yślu od 

S tanisław ow a. S try ja  1 N. Zagórza, w Pod-I 
górzu-Płaszow ie od Ź5 czerwca do 15 w rze-l 

I śn ia  z M szany dolnej. Rabki, Uh a bów kijZ a- 
[ kopanego) bez zm iany wagonów, (oseb .) 

Podwołoczysk. ina pufącz. w Pr/.eniyślu od 
H usiatyna , S tanisław ow a, S try ja  przez Uliy-1 
rów, w Jarosław iu  od Bełżca, Sokala i Ra-J 
wy ruskiej, w Rzeszowie od Ja s ła , w Dębicy] 
oa Rozwadowa i N adbrzezia, w Tarnow ie 
od K oszyc, O rłow a i N. Zagórza, (posp )

8*41 ran o  PShg.-PI. /  I
8-55 .  Kruków \

W l e l l o i k l  m a połącz, w Bierzanow ie do Lwo­
wa, a w Pocfgórzu-Płas/.owie do M -/any 
dolnej od ^5 czerwca do 15 wrześ. (m iesz.)

7*00 wiecz. P odg .-P ł. f  t  Wlólłozkl ina połącz, w Podgórzu-Pht^zowie
7 15 i, Kraków \  do Buchy, N. Sącza i N. Zagórza, (m iesz.)

z H usiatyna przez Chyrów . Nowy Zagórz. 
Nowy Sącz, S u ch ą , ma połącz w JaśU  od 
Rzeszowa, w Z agórzanach z G orlic , w N. 
Sączu z O rłow a 1 Koszyc w czasie od 1 
lipca do 31 s icrp iya . ( m le s z  )
H u s i a t y n a  przez A ry j. N. Zagórz, N. Sącz,, 
Suchą, ma połącz, w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z G orlic, w N. Sączu i  Or- 
łow a, w Suchy od Zw ardonia 1 Żyw ca. W 
Kalwarji od Bielsku i W adowic, (m lesz.)<

2 1 5  pop. Podg.-P ł. 
2'25 „ Kruków

8'09 wiecz. P odg .-P ł. I 
8-20 _ Kraków  1

9 34 w nocy P odg .-P ł.J  
9-42 - Kruków ^

7-58 runo P odg.-P ł. 
8 18  B Kraków V

T a r n o w a  ma w Pod górzu-P łaszow ie połą­
czeni* od Żywca, (osob .)

5-40 rano P odg .p rzs t.
5*441 „ P odg.-P ł.
5  50 « Zwierzyn.
(i 05 „ Kraków

3 49 pop 
3 55 „ 
ł 00 „ 
4 1 5  „

Podg. przst. |  1 
P odg .-P ł. ) 
Zw ierzyn, k 
Kraków I

10-12 rano Pod przst. 
10-18 b Podg.PI. 
1022 ,  Zwierzyn. 
I0'37 . „ Kraków 
S 53 wiecz. P od .p rz9t. 
8 5 9  „ P odg .-P ł.
9-07 ,  Zwierzyn.
9-22 B Kraków
8'
8
8*55

Ośwlęolma (m iesz.)

do C h a b ó w k i  (Zakopanego), Rabki i Mszany 
do lnej. K ursuje tylko od 25 czerw ca d<> 15 
w rześnia, ( p o s p i e s z n y )

K O L E J  P Ó Ł N O C N A .  
Odchodzą z Krakowa,

5 4 0  rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, W rocławia, W ar­
szaw y, W iednia (osob.),

6 40 rano  do Bielska, Żywca, Cieszyna, B erna, W rocław ia, W ie­
dn ia (posp.)

9‘25 rano do B ielska, Żywca, Cieszyna, Berna, W rocławia, W ar­
szaw y, W iednia (osob.).

3 0 5  popoi do B ie lska, Żyw ca, W adow ic, Cieszyna 
(oaob jf

6  08 popoł. do Oświęcim a, Gliwic, W arszaw y (osob.).
10 — wiecz. do B erna, W rocławia, W iednia (pos*».).

• itra n o H o d g  P '“ l ) z Żywoa m a w kalw arji
::S  '  K a f c w 1' i  ( 0. 0H )

P o d .p rz sU  ł  Mszany 
Podg -P ł /  R abk i, 1 
\  raków  }  września

połączenie 7. W ai
K rakó1

7-58 wiecz, doin*j . C habów ki (Zakj.ipanego) ‘ 
kursuje  ty lko  od 25 czerwcu <i■» 

rześnia. (osob .)
Rozkład jazdy w form acie kieszonkow ym  po 10 ct. uaby^ 

można na w szystkich stacjach kolei i u konduktorów .

S 04 
8-20

W iednia

6 45 rano 
7-33 rano 
9-44 rano

Przychodzą do Krakowa.
z B erna i W iednia (posp.).
Z W arszawy (osob.),
Z Bielska, Żywca, W adow ic, Cieszyna, B erna, Wrocłft' 

w ia, W iednia (o.>ob ).
5*— popoł. z Bielska, Żywca, C ieszyua. Berna, W arszaw y, W rocł*'

wia (osob,),
» '4o wiecz. z G ranicy. B ielska, Żywca, W adowic, C ieszyna, B ern 8< 

W iednia (posp.).
10-08 wiecz. z G ranicy, Bielska, Żywoa. W adowic, C ieszyna, Bern»> 

W .io b U ; W rocław ia, (osob.).

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c : o\ ve, trankno 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod nM 

korzystniejszemi warunkam; n r  t f « i  1 1 i. ugrz. U jM t n i
w  F « a r k o  w ie ,  K y n e i c  1. 30. w *.: ; - Zlectnir 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez ć *  

liczenia prowizji.

Wydawca, naczelny I odpow iedziały rr^ -k to r; Dr. Józef Orłowski Druk. W ł. L  A a o z y o t S p ó łk i, pod z a rz . J a n a  S ad o w sk ieg o .


